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[idama czeska, obwołująca na każdym kro- 
lku, że Czesi byli w tej części Europy „naj- 
WOW": „jedynymi“ przyjaciółmi en- 
tenty, że oni i tylko oni nigdy ani na wigs nie 


Kiedy przed paru dniami teicgraf przy-|S0TUJ8 jeszcze stmym naciskiem masy nad | sprzeniewierzyli si; tej przyjaźni. Aież to 
niósł ogólnikową wiadomość, że na najbiiż- Polską. Groza runięcia tej masy na nasze | fałsz! Czyż cały szereg miast czeskich rie 
szem zebraniu konferencyi pokojowej będzie | męczeńskie 307 zachodnie, l P>. któ- odebrał podezas wojny obywatelstwa hono- 
rozpattywana kwestya polska, uderzyły nad re od czteru lat śniły © zwycięstwie Fran- rowego Masarykowi, jako „zdrajcy stanu”, 


Wisłą raźniej serea. Tyle oplątało sią do- 


kola nas wrogich nici, że dziś, właśnie dziś 


leyi, 
| drzwiami. Od wschodu ciag 


Anglii, Włoch, stoi tuż pod naszemi 


„stanu oczywiście austryackiego? Czy tegoż 


unia nie pijany mor- Masaryka nie wyparła się uroczyście wraz z | wie i ona mie nie zaszkodzi na kongresie? 
najbardziej potrzebujemy, by zwycięzki za- dem i zniszezeniem bolszewik, „czerwona |Beneszem praska Izba handlowa? Czy głó- | 
chód, który wygrał wojnę w imię hasła wol- malpa socyalizmu“ — według słów Weys-|wny, a dziś w upojeniu zwycięskiem tak my, że Czesi pracują całą siłą pary na nie- 
ności ludów i który w interesie swej sily | SPnhoffa, emanacya narodu również pobi- szalejący organ czeski, 


„Narodni Listy“, 


w przyszłości musi temu hasłu pozostać wier- | 40, ale również groźnego jeszcze swą Stu- | przez wagi bardzo długi czas, pod redak- 


nym, podał nam swą przyjaci, mocną rękę. 
Nie żyjemy w głębi Afryki, ani nad Wołgą: 
przystęp do aas łatwy i nicdałeki. Przeszkód 
niema kami. loktecsy nasze i koaliantów 


Są Z powæsesq LG atyczne, bo nam, zarówno | 


jak im, zależy na zabezpieczeniu się przed 
dwojaką zmorą: przed odrodzeniem sie pru- 
sactwa w przyszłości i przed pochodem na- 
wały bolszewickiej na zachód w terażniej- 
Bzości. A skoro stosunki tak układają się i 
konierencya pokojowa zaraz u wstępu do 
swych narad wstawia do programu sprawę 
Polski, to — pomyśleliśmy — chodzi tu 
zpewnością o doraźne zarządzenia w nie- 
cierpiących zwłoki kwestyach naszego bytu. 
Kwestye te wloką się już od długiego szere- 
gu tygodni i zaostrzają się z każdym dniem 
groźniej. Nie od dziś czekamy, aby wspa- 
niała i potężna koalicya użyczyła nam do 
walki z wsehodnią dziczą i zachodnim ban- 
dytvzmem prekim pomocy w postaci wni- 
komej cząsteczki, okrucha, pylku swych ol- 
brzymich zapasów wójennych, a bodaj po- 
parcia swege światowładnego autorytetu. 
Więc to zapewne teraz — po owej zapowie- 
dzianej naradzie. Niemiecki zbój, który z 
taką przykładną pokorą przyjmuje najcięż- 
SZU zarządzenia zwycięzców, zostanie ener- 
gicznym rozkazonr wstrzymany przed napa- 
dem na Poznań, może usksoinniony w Byto- 
miu, Toruniu, Grudziądzu. Piraciw hordzie 
bolszewiekicj otrzymamy broń, anumicyę. 
pomoc w postaci instruktorów, może nanet 
garść bohat>rów z nad Marny — na wzór 
chnehy. Póułą przez Gdańsk transporty, 2a 
Berlin spadnie ciężar not dyplomatycznych: 
Ta właśnie nadzieja uderzyty nam raźno ser 
ca na wieść, że w Paryżu mają coś radzić o 
Polsce. 

l oto uradzono. Zamiast statków i pocią 
gów naladuwanych sprzętem woicznym 2 9 
ehunkiem, opiewający na skarb polski, za- 
BŁ rtowencyi przeciw Prusom, wymi- 
Enjycej w danych warunkach tylko wykona 
nia aktu woli, zamiast bez końca oczekiwa- 
nych, niepojęcie długo dążących do oi- 
czyzny wojsk Hallera, zadecydowano wy- 
Błać do Polski — jeszcze jedną misyę, 


N misye, 
złożoną z dwóch panów, którzy mają wyje- 
ohać „natychmiast“, Panowie "ci, którzy 


prawdopodobnie pakują się już w drogę, bę. 
dą u nas przyjęci ciepłem sereem. Zanin 
zaś dojadą do Polski, trzeba powiedzieć, co 
następuje: 

Sytuacya nasza jost tego rodzaju, że jeśi- 
byśny mawet nie mieli pov:tórzyć znanych 
alów p. Jeffriesa, iż „zdaja się ona przeci- 
dzić siły ludzkie”, to przecież musimy ja 
nazwać ciężką, Pozwolimy sobie wyrazić 
przypuszezestie, że w warunkach podobauycn 
naszym i przy analogicznym stosunku sił 
imponująca nawet żywotność każdego ze 
zwycięskich narodów zachodnich byłaby 
wystawiona na próbę o rezultacie wątpli- 
wym. Tak samo, jak byliśmy przed stu Mg 
ty, jesteśmy i dziś wtłoczeni pomiędzy wro- 
gie slementy, dążące z dwóch stron do 50- 
dania sobie rąk na naszym trupie: pomiędzy 
Moskwę i Prusy. Hindenburg ciągnie od za- 
chodu, opiaszając świętą wojnę prmusastwa 
przeciw ojczyźnie Kościuszki, Pobitych do 

: pezez połączone siły czteru najpotę- 
szych państw świata, ten posiwiały w 
rzemiośle wojennem Krzyżak jest jeszeze 
dość silny wobec obrońców Poznania, jak 
pokonany, 70-milionowy, szezep miemiocki 


milionową masą, nie mówiąc o metodach 
wałki, niemożliwych do naśladowania przez 
cywilizowanych przeciwników. Hisdenburg 
zagraża pozornie samej tylko Polsce, pozor- 
nie, gdyż odbicie Poznania eddziałalońy 3- 


lektryzująco na cale ukotzone prusactwo ad | 


Wisły do Renu. Bolszewizm gedzi notory- 
cznie w powszechny pomądck życia a w nas 
ulerza jako w pierwszy jego szereg obron- 
ny. Czujemy się tu współzagrożeni 
wraz z resztą świata. Dlatego — choćby tyl- 
ko d'atego—czekaliśmy na szczyptę realnej 


pomocy. Otrzymujemy zaś jeszcze jedną —— 


MÍSY Quse 

Nieśmiało zrazu, coraz bardziej rośnie i 
podnos głowę w Polace przekonanie, że za- 
wodne są rachuby na zdolnceść udzielenia 
nam pomocy przez państwa koalicyjne. Na 
gruncie poglębiającego się rozczarowania 
lęgną się fantastyczne domysły, że pogrom- 
cy Prus nie są już dziś pewni swoich armii, 
że nie dowierzają odporności moralnej swe- 
go żołnierza, że kierują się obawą przed je- 
go zetknieciem się z bolszew izmmam — ohod- 
by na linii bojowej. 

Tak oczywiście nie jest. Ale choćhy nawet 
bylo, musielibyśmy jeszcze wtedy postawić 
pytanie bardziej nicpokojące, niż pytanie 
œ powód pozostawieni» nas na łup wspól- 
nych, a przemożnych wrogów, pysanie, dla- 
czego rządy państw koalicyjnych, które nam 
w niczem pomódz nie moga, znajdują jednak 
możność dopomagania naszym czeskim po- 
bratymeom, dlaczogo w sposób coraz oozy- 
wistszy stosują dwojaką miarę, inną 
do Polski, inną do Czechów. Położenio nasze 
z przyczyn gcograficznych i z powodu moz- 
członkowania miedzy tmy obze organismy 
państwowe jest nieporównania trudniejsze, 
niż nawodu czeskiego, który żył w całości w 
ramach jednego państwa i nie zaznał, co 
znaczy mieć na karku takiego wroga, jak 
Prusy. Mimo to Czesi i tylko Ozesi doznali 
dotąd ze strony koalicyi całego poparcia w 
swem łatwem i niezmiernie wproszczcnem 
zadaniu zagospodwowania się na gruzach 
przeżytej budowli Fabsburskiej. Potomko- 
wie rycerzy husyckich nie potrzebowali za- 
iste trudzić się zbytnio, aby zająć Słowaczy- 
znę po Dunaj i dopływy Cisy. Szli w całxo- 
witą próżnię i zabierali. Albowiem mocat- 
stwa koalicyjne, korzystając ze swych przy- 
wilejów zwycięzcy, nakazały poprostu 
rozbitym Madziarom wydać pmistwu czesko- 
słowackiemu bez oporu eaty obszar półno- 
cno-zachodnich Węgier. Stoimy przod tn 
po ir do rozwiązania pytaniem, dlaczego ta- 
kiego samego użytku z praw zwycięźey nie 
uczyniono w stosunku do nas? Dlaczego 
przy pierwszym rożejmie nie podyktow:n0 
w podobny sposób Prusom, aby epróżniły 
ziemie polskie? Dlaczego nie zrobiono tego 
nawet przy drugim rozeimie? I my, mając 
od wsciiodu do pokonania nawałę Lolszewi- 
cką, musimy krwawić sią w walce z groźne- 
mi jeszcze resztkami potęgi pruskiej, trzy- 
mamy tan: na uwięzi najtęższe, najzdrowsze 
nasze siły, a dziś, w obliczu obsadujacego 
| kongr-su koalicyj, jakby na urągowisko jej 

ięstwu, mamy przed sobą widmo zi- 


: ZWYCI 
i pełnie prawidłowej ofenzywy  zaartwych- 
r wstałego Hindenburga, wtedy, gdy Czezi rę- 
| kami tejże simoj kualicyi zagarniają tale 
pkaaje. - 3 

| Sa więc dwie miary, 
(Doprawdy wywojąła je 


Dlaczego? Czyzby 
nicemaczna autore- 


'eyą Dra Tokolki, nie zastrzegał się uroczy- 


iście, że Czesi nie megg odpowiadać za Po” | 


| lityką Masaryka-Eenesza? Czy austro- 
jezeski „llas Naroda“ i „Kuryr“ nie ska- 
pitulowały ze swej linii politycznej dopiero 
w chwili zgonu Austryi? A czy conajmniej 
| trzecia część Czecho-Słowaków w Rosyż nie 
| poszła w służbę bolszewików, którzy do 
| koalicyi nie płoną przecież zbyt ostenta- 
|eyjnym afektem? Nie chcemy Czechów 8ą- 
(dzić ani za bolszewicką awaniurę, ani za 
,nieszezcre z pewnością. zachowanie się pod 
przyinusem wobec Auastryi. Ordynarną i w 
grubym stylu umyśloną legendę o „jedy- 
nych sojusznikach* trzeba było jednak wy- 
jaśnić ze względu na widoczne stosowanie 
przez państwa koalicyjne dwojakiej miary, 
innej do Polski, innej do Czech. i 


Niestety, ta podwójna miara, niczrozu- 
miała i bolesna dla nas już sama przez się, 
objawia się w praktyce w sposób katastro- 
falny dla naszych najoczywistszych praw i 
najżywotniejszych interesów. slusimy 3zcze- 
rze wypowiedzieć głęboki ból wobec faktu, 
który mam ciężko sobie uświadomić, ale któ- 
ry jednak — istnieje, że rządy państw koa- 
licvjnych nie tylko poskąniły nam pomocy w 
naszem ciężniem i coraz groźniejszema po- 
lożeniu między pruskim i bolszewickim na- 
jazdem, ale położenie to w wysokim sto- 
wia utrudniły, właśnie przez rozzu- 
cehwateniogazeskiego iwperyalizmu, którego 
Jstrzo zwróciło się przeciw Polsce. Zajmu- 
izo pod dyktandem koalicyi terytoryum 
północno-zachodniech Węgier, zajęli Ozesi 
nie tylko Słowaczyznę, leez ziemie rdzen- 
nie polskie, których polskość GR aA 
na zostala świadectwem znakomitych etno- 
logów czeskich. Zagzabienie naszego obsza- 
ri językowego w ziemi trenczyjskiej,: oraw- 
skiej i spiskiej, dokonane pod powagą mo- 
carstw koalicyjnych, uderzyło, jak grom, w 
całą Polskę. Zapytywaliśmy siebie, nie do- 
wierzając rzeczywistości: czyż jesteśmy 
wrogami Franeyi, wrogami Anglii, Ameryki, | 
Wick, Bolii, my. cośmy niemal w każdym | 
z tych krajów przelewali krew za wolność i 
w ciągu ubiegłych stu lat, eośmy i w tej 
wojnie złożyli daninę, na jaką było nas stać, 
a Gziś domy naszo ustroiliśmy radośnie w 
trójkolorowe i gwiaźdzóste sztandary, czyż 
jesteśny wrogami, Że dłoowzwa się na nas 
najazdu i grabieży? 


ne a Z ZZ Z A ae. 


A tymczasom dZCA Wużotajscy przyżjai 


nowy ogłuszający Cios: zujęcie przez uzeski jn 


aizd Boguwina, zajęcie Jabłonkowa, po- 
chil w głąb cieszyńskiego Śląska, w kraj 
tak polski, jak polską jest ziemia pod War- 
szawą, umiłowany, otoczony opieką cale- 
go narodu, obroniony wśród zaciętych walk 
r zed germańskim naporem. I ten rozbój od- 
uywa się pod patronatem oficerów koalieyj- 
nych, którzy rzekomo na polecenie swoich 
daiistw zażądali opróżnienia naszego Śląska 
na rzecz Czechów. Jeszcze niedawno czy- 
taliwny osuzeżenie koalicyjnych mężów 
stanu pmed stwarzaniem „dokonanych 
faktów", które odnośnym narodom mogą 
tylko zaszkodzić na kongresie. Gdy Pe- 
lacy poznatiscy, porwali za broń przeciw 
Prusazom, sprowokowani zniewagą, wyszą- 
dzoną sziandatom. koalicyjnym, a więc w 
obronie eze.i t.y.eh  s.z.t.a.d.ArÓ,W, 
oświadazył pan pułkownik Wade, naczelnik 


tagi angielskiej w Warszawie, EL do prawicy, z wyjątkiem tej socyalnej 
is „wszelką ofenzywa, gdyby zosiała przed-, ma był ada jb >. na 
Ask did AOS sd ismy wcale pieniędzy w kasie, ni = 
m POSTY SW. waye nę liśmy Meer ia Warszawy, i społeczeństwo 
sprawę polską na konferoncyi pokojowej”. litewskie wniosło w ciągu kilku dni kilka- 
Ofenzywa polska przeciw wrogowi koalicyi, |set tysięcy. W ciągu jednego dnia zapis 0- 
podjęta w naszym Poznaniu, mogłaby za- |chotników dał bajeczną liczbę ludzi, bzy - 
szkodzić? Ale czeski napad na obszary czy- |8dyśmy opuszezali Wilno dnia 5 stycznia 
sto polskie — nie? Czeskiej „ofenzywie*” jee zoo o to uszło z nami z bronią w ręku 
P 4 : 3000 ludzi. Zapytuia nas, czemuśmy uszli, 
mogą nawet przewodzić koalicyjni oficero- gdy nas było tak wielu? Odpowiem, mas 
było wielu, ale nie mieliśmy amunicyi, nic 
Stoimy wobec bolesnych zagadek. Wie- |mieliżmy nabojów i nie wiedzieliśmy. czy 
w najbliższej znać 0) 1a po- 
ści r ; > amunic i E 
szczęście swoje, nasze i wschodu Europy, a dlo WARE Wa] PANE wy- 
ltóremu swym iście pruskim duchem pođd-|padło 45 nabojów. W tym stanie musieliś- 
boju, swą nieprawdopodobną wprost żarło- | my ustąpić, gdyż inaczej bylibyśmy wymor- | 
cznością, przygotowują nieobliczakrą burzę. |dowani w drodze Opyéeilisry Wilno, | 
Nie wiemy atoli, dlaczəgo popiera to sza- hiaai n a a Zodć posit 
leństwo koalicya? Dlaczego poświęca na- warowa, gdzie ich obiecano przewieźć i za” 
sm e interesy i prawa? Dlaczego dla nas, | opatrzyć w broń. Część nie dowierzała Niem* 
urikłanych w święty bój z dwoma wroga- |eom i poszła w stronę Grodna, gdzie 
mi ludzkości, nie ma szczypty realnej po- e sey, w ręku stoi E. airon A So A 
à Zoro vamia d A t ciac czyna, ezior 
mocy? Dlaczego zamiast dział, przysyła ram | SeT me ac + Dziś toczą oni utarezki 
č ‘sigta z rzędu — misyę? Co mają uczy-|ę bolszewikami, dziś stawiają czoło Niem- 
nić jeszcze ei dwaj novi dżentelmeni: czy |com, którzy pomimo pogróżek — do dzić 
aby nie skonstatować już tylko, dymiące |dnia nie mają odwagi ich zozbroić. Gdyśmy, 
zgliszcza Wielkopolski, zalanej Hnunami | ustępowali, nawoływalśmy pod broń, dy 
Hindenburga i „spacer“ czerwonego motło- | YOy walismy z całą. stanowczością. gdyż 
; ; nie było wątpliwości, że pewne posiłki przyj- 
chu Lenina, wiodący przez Polskę ku pru- dą. Niestety, warunki tak się złożyły, że 
skim Spartakusom? Jak ciężko, jak niewy- |rząd warszawski nie mógł tych posiłków, 
mownie ciężko stawiać te pytania, w chwi- | przysłać do Wilna. 
li, gdy nasze domy i gmachy pysznią się| Cała Litwa pewstała. Najlepsza część sm 
lasem trójkolorowych i gwiaździstych sztan- pat e” ©" odj GRE salii 
p pocieszy Ge jeto okrzyki | emieślnicy polscy “owstali i stworzyli 
radosnego uniesienia, z jakiem ludność |eg dziś częściowo jest w Ostrowiu zozbrojo- 


Warszawy, Ao | - | 


d 


puu A 0 ii i 


Krakowa, Lwowa i Poznar'a m w liczbie 1400 ludzi i ky o dziś 
witała przybyłych ieli ed- | duje się w rozmaitych okolicach w 
ka e R; za ; 90 pagpuno oddziałkach, w rozmaitych miejscowościach 
stąwicieli koalicyi. 4 AE > KĘ ć a 
n ..|gub. gredzieńskiej i wileńskiej w liczbią 
Tin stawiamy te pytania, chociaż | poło 2600 ludzi. 
trudno przechodzą przez gardło. Trzeba podkreślić, ża w Kowieńszczyźnie, 
Niepokój, jaki się w nich zawiera, jest | gdzie element polski jest nieliczny. ludzie 
iopokojem nie tylko o całość naszych na- |por stawali. Przyjeżdżi!i do nas na © Li- 
r dowych dóbr, których bronić będziemy | twini, chociaż większość partyi bvła prze- | 
we wszelkich warunkach do ostatniej kro- |CÌWEO przyłączeniu do nas Litwinów. Sam 
k re, pa k w rozmawiałem z Litwinami — mówił p. M. -— 
pli krwi, jak brouiliśmy ich dotąd, ale jest | którzy nie władali jezykiem polskim, a je- 
niepokojem równie siinym o powszechne | dnakowoż oświadezali: „Jak tam będzie — 
ludzki dobro, które pogrom caratów ma |my wolimy z Polską iść". I tych Litwirów 
przyzieść Europie: o pokojowe współlzia- widziałem nie jednostki, leez dziesiątki 3 
łania wolnych narodów i rządy prawa. CH. naszych jezoregtrh aso RSE e 
v amy 5 pay PORĘ idea, która trwała przed 500 laty nie może 
Z wj PE "RE MA | pry), | 
Dzienniki z obszaru byłego Królestwa Polskiego Gdyświy występowali w Wilnie i podj 
donoszą, ża kilka gmin w Iubelskiem uchwaliło |ływaliśziy pod sztandary polskie ludnoś$ 
dobrowolnia pohór rexruta. Pobór ten odbył się j widziolisnzy na wiecach swoich, niestet 
natychmiast i dał doskonałe wyniki, Z gmin Wy.-|tylko jedno gtronnictwo litewskie: ludon = 
sokie i Mokra 260 ludzi, uznanych za zdatnych, | ców litewskich, którzy do nas reena 
zaciąga się w szeregi, Charakterystyczne jest, te | „Bracia Polacy“, którzy chcieli iść z na- 
ten zapał patryotyczny objawia się we wschodnich | mi. Niestety, warunki postawione przez purź 
okolicach kroju, narażonych najsilniej na wływ |tye politvezne litewskie, były nie do przej 
bolęzewizmu. jęcia. Żądali niepodległej Litwy, nie okre) 
zeemans wam |5lająć stosunku do Polski. Myżmy zwodzii 
się, lcez jedynie v zastrzezeniem stosunki 
do państwa polskiego. Na to, litewskie 
stronnictwa nie poszły i dlatego myśmy nid 
(Z relacyi specyalnego delegata). posi ea 7 = Dni 
ud -g0 stycznia litewscy żołnierze opuś 
W tych dniach powrócił do Warszawy | Wilno 7 obronę Wilna pozostastono AR 
pan Mickiewicz, delegowany do Wilna przed | nio naszym siłom. Idea wspólnej obrony 
jego -jeszezo upadkiem w towarzystwio kap. |do której cicieliauv pociągnąć luduosć — 
Klingera i innych wojskowych w celu vor- | unadła, literalnie spejzła na niczem, jednak 
ganizowania na miejscu obrony przed za- |namy wiadomość z Kowieńskiego, że 
powiaudanym zalewem bołszewików. sprawy stoją nieco lepiej, że tam, gdzie Jet | 
Z raportn p. Miekiewicza, złożonego rzą- | realizm, prosty chłopski iozum, a mniej b 
dowi polskiemu, wyniha, że dolegacya za-|gi, tam jednoczą się zarazem i tworzą gru 
stała Wilno w dmiu 25 grudnia w stanie |pv przeciwko niewoli bolszewickiej. M l | 
adzwytwajicj deprosyi, nadzywyczujnego |takie wiadomości z Poniewieskiego, gaei 
zwątpienia 1 znivchęcenia. Zjednoczyliś: f kilka g.p szło na odsiecz Wilna, alc, nież 
my — mówił p. M. — wszystkie siiv sku-|stety, jednak zapóźno. Dodać jednak na! 
piliśmy ludzi najlepszej woli, największego | ży, że na całej przestrzeni Wi.ebszczyziu 
patryotyzmu, by wytworzyć nastrój, by po- | gdyśmy szli, spotykaliśmy oddziałki, której . 
budzić do czynu, by zwerbować jaknajwięk- | wszelkie dawne tradvcye wcielały w czyn. 
szą liczbę ourońcgów Wilna. Gdy przybyliśmy | Były to oddziałki nawet po kilkunastu lu. 
z kapitanem Klingerem, dow*edzieliśmy się, | dzi. W Nowogródzkiem np. mvśl powstania 
że Wilko było zupeluie nieprzygutowane. |z bronią o obronę ksczów w imię wspólne- 
Nzogół wojsttowa organizacya wynosiła 236 | ści iuteresów, rzeczywiście nie jczt zupas 
osób, z których 90 było kawalerzystów, 100 | nie zeniechana. Gdyśmy wychodzii z Wil. 
piechoty i 46 orgunizacyi P. O W. Dużo|na, żołnierz nasz był bez obuwia, bos u- 
było nomirzlnia zapiszuyeł, leez nie było |brania, wielu uczniow wvszło wiedv w ga- 
ludzi uzbrojonych, nie było ludzi, mają-|mvch kurtkach tylko, wrzucaiie palta; w 
cych amunicwę. Nadzwyczajny wysiłek spo- |tóżnych domach widziałem tych maleówą 
łeczeństwa polskiego dał nam nadzwyczaj- | którzy szli po 30 wiorst, nie maiac ubrania 
ne rezuliaty. Gdyśmy się zwrócili do przed- | ciepłexo, a obuwie mieli zawinięte "w emi 
stawicieli wszystkich partyi, z wyjątkiem |ty. Sdi tak, gdy była okropna odwilż, # 
socyalnej denokrącyi Litwy i Białej Rusi, |bvły ciężkie warunki posuwania się ns- 
wszystkie partyc odniosły się do naszego |przód. Gdyśisy przeszk 70 wiorst, legło jak 
apelu z nadzwyczzjna uwaga i zgodą i na |50 chorych i odwozilismy ich do Grodna4 _ 
czas pewien faktycznie zawiesiły swą par- i 


a Ovuściliśmy więc Wiłno, nie majac fis 
tyjna działalność. Patrvotvzm, który wyka- | niedzy, nie mając obuwia ciepłego, nie 
iye srodków sanitarnych, ni > 


zaly wszystkie partyu polityczne, od lewi- 


4 Jak upadło Wilno. 


Mchni polowych. W tym stanie ta wojna 
m kresach trwa dalej. Przyjechałem do 
Warszawy, by prosić rząd, ale rząd bez 
ułeczeństwa jest niczem; by błagać społe- 
Gzceństwo, aby: poszło na spotkanie tych, któ- 
rzy tamm walczą. Musimy dostać ubranie i c- 
buwie. Nie możemy chłopa naszego męczyć 
rekwizve"zmi. Cliłop jest ciemnv i nie zro 
zumie, będzie nas traktować tak, jak my 
Niemców. Jedyną rekvizvcyę, jaką pozwo- 
lilifmy sobie zrobić i to nie u chłopów, ale 
u obywatelstwa, to była rekwizycya koni 
I nie spotkaliśmy się z żadnym protestem, 
pomimo, że zarekwirowaliśmy kilkaset koni. 
Predstawiliómy sprawę prezydentowi Pa- 
dengwskiemu. Jesteśmy pewni, że przy 
' pierwszej sposobności posiłki te będą prze- 
alane zarówno za strony rządu jak i społe- 
czeństwa, 


le spraw Kościelna - politycznych. 


(„Śpiący Kosciół“ czeski. — 
jekty rządu berlińskiego w sprawach kościelno- 
religiinych). 

„Śpiącym* nazwano niedawno Kościół w 
Czechach i nie bez słuszności, jak to uzasa- 
dnia solnogr. Kirchenztę (3) Wszędzie wo- 
bec zaknsów rządu przeciwko Kościołowi i 


* preligii podniosły się głosy protestu, tak ze 


strony biskupów jak i wiernych. Episkopat 
Zjednoczonej Polski w orędziu otwarcie 
wskazał na grożące niebezpieczeństwo, bi- 
skupi niem. Austryi zajęli stanowisko wobec 
nowych prądów i dali klerowi i ludności od- 
powiednie wskazówki, biskupi Rzeszy opar- 
ci o swych wiernych głośno zaprotestowali 
przeciwko dyktatorskim dekretem Hofman- 
nów i Eisnerów. Zdecydowana postawa epi- 
skapatu 1 wiemych podziałała choć w ozęści 
na rzad berliński, który swe reformy odło- 
żył aż do zwołania konstytuanty. Na Wę- 
grzech tahte episkopat zajął odpowiednie 
stanowisko wobec zmienionych warunków, 
tylko w Czechach, gdzie interesą religijne 
i kościelne może najbardziej są zagrożone, 
powołane czynniki milczą. Prymas (arcybp. 
praski hr. Huyn) opuścił kraj, pozostali bi- 
skupi nie dają znaku żyeia. Areybp. ołomu- 
niecki napisał wprawdzie list, zresztą bardzo 
piekny o wychowaniu chrześcijańskiem i ro- 
dzinie, ałe o najważniejszej obecnie kwestyi 
utrzymania nauki religii w szkole wspom- 
miał właściwie tylko w jednem zdaniu. Bi- 
skup z Berna chciał (eyt. gazeta podkre- 
śla to słowo) wydać list, ałe namiestnictwo 
odmówiło swego „placet“. Kler niższy zwła- 
szeza młodszy. bardzo ruchliwy. czyni ..gran- 
des passus sed extra viam". Wielu z księży 
na zgromadzeniach omawia nie kwestye tak 
dziś ważne dla Kościoła. jak utrzymanie 
nauki religii, zakonów itd, lecz sprawy 
gniesionia celibatu, przymusu golenia się(!). 
Inni żądają usunięcia biskupów z Ołomańca, 
Berna 1 Litomierzyc, zniesienia łaciń 
języka w liturgii, wyboru biskupów przez 
kler i świeckich itd. Wspomniane pismo 
wspomina z ubołewaniem, że i starazy kler 
uiema odwagi wystąpić ze słowami perswa- 
zyi i upomnienia. = 

Pruskie „ministerynm nauki, sztuki i o- 
świecenia Iuđowego“ przedstawiło komisyi 
różne projekta celem przeprowadzenia. TOZ- 
działu Kościoła i państwa. Znaleźli się w tej 
komisyi przedstawiciele najróżnorodniej- 
szych „relgijnych, wolno — religijnych (1) 
kościelnych i świeckich kierunków"... brakło 
tylko katolików. Tych zdecydowano się tak- 
że powołać razem z przedsta wicielami staro- 
katolicyzmu. 

W odezwie ogłoszonej w dziennikach mi- 
nisteryum solennie zapowiada, że nie myśli 
się mieszać „w czysto kościelne, wewnętrz- 
ne sprawy np. kuitu itp.“ Oczywiście nie 
mogło obejść się bez frazesów o „wołności 
religii i sumienia“. W praktyce wygłąda to 
inaczej. a projekta zapowiedziane w odezwie, 
których przeprowadzenie zastrzeżono kon- 
stytuancie zadają kłam obietnieom berliń- 
skich władców. I watpić bardzo należy, czy 
katolicy nzmają taką „wolność“ jaką ich 
chcą w Berlinie obdarzyć. Odezwa zapowia- 
da np., że „zasadniczo' będzie się odma- 
wiać pozwolenia na publiczne religijne pro- 
cesye, tożsamo, że dążyć należy do zupełne- 
go usunięcia Jozuitów z państwa, zniesienia 
fakultetów teologicznych. Święta często ko- 
ścielne ma się v ile to możliwem zamienić 
w czysto państwowe(!) uroczystości, Świę- 
ta natury t md pouczać o ich naturalnym po- 
iządku. Kościoły (w znaczeniu społeczność) 
mają być uznane za prywatne stowarzysze- 
nia religijne. Utrudniać się będzie zakłada- 
nie publicznych i prywatnych szkół wy- 
znaruowych. 

W, „religijno-historycznem porównawczem 
nauczaniu należy uwydatniać pewną?) ft- 
dealną pulitrczną i praktyczną wartość i 
znaczenie religii (etwaiger Wert) dła ludz- 
kości“, W berlińskiem ministeryum uważają 
widać katolików za bardzo naiwnych, jeżełi 
Sądzą, że ci zgodzą się jak pokorne baranki 
na takie projekta, urągające ich uczuciem re- 
ligijnym i obywatelskim. Doskonałym do- 
wodem na to, (by już nie wspominać o in- 
nych), jak pojmuje się wolność obiecaną 
przez nowy rząd wszystkim obywatelom, 
niech posłuży postanowienie, że duchownym 
ma przysługiwać tylko czynne prawo wy- 
borcze. Rząd berliński mimo swych zape- 
waliań o wolności, chce widocznie wywałać 


nową walkę kulturną, katolików, jednak nie | trzebhowania dla całej Polski: 
Peem.' tonn mąki pszennej, przy wymiale 60%, za- 


zawłanie nieprzygotowanych. 
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rakowski Zakład Witrażów: 


Leś 7 

g, 4 ną I, 
3k70 1000 zamęczonysa Polaków. 

Z zeznań jeńców w sprawie postępowania 
z nimi wladz niemieckich w obozach jeńców 
otrzymuje .,auiyer Zagłębia następujace 
wiadomości: 

Jeniee cywilny były dobrowolny cmigrant 
z miasa Lodzi Jachemczyk Stefan opowie- 
dział, œo następuje: 

„16-go września 1915 roku wyjechałem do- 
brewolnie na roboty do Prus. Umieszczono 
mnie jako zawodowego ślusarza w fabryce 


| W. Wagner et Co. Cófheu — Anhalt (Sekgo- 
nia). Tu pestępowamo ze mną jiko tako. Po | stręczyło żadnej większej trudności, a to 
trzech miesiącach, wskutek drożyzny i ma- |wohee tego, że równocześnie powołano do 
łego wynagrodzenia pobieranego w powyż- życia w Warszawie „Państwowy Urząd za- 
szej fabryce zmuszony byłem zmienić mie | kupu“, jako instytucyę państwową, a po- 
przebyłem w fa- trzebny na razie kapitał w kwocie 75. mi 
.| bryce Baum et Co w Heme (Westfalia). Po  lionów marek uzyskano drogą pożyczki od front, W ciężkich zaiste warunkach rozpoczyna- 
trzech tygodniach nadeszo do fabryki za-,Ranku Towarzystw zarobkowych w Pozna- j 


sce pracy. Trzy tygođmie 
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7 er kKĘE” 
ryżu { kaszy; 9) 54.000 tonn tluszezów 


zwierzęcych (słoniną i smalec); 4) 2.000 tonn |rwy w. przesyłce dziennika. 
mleka kondensowanego dla miast i contrów | == 
fabrycznych; 5) 200 tonm herbaty; 6) 200; 


tomm kaxao i czekolady dla szpitali. 
Na konferencyi warszawskiej zgłoszono 


również ze strony Wydziału aprow. P. K. R. 
materyałów 
odzieżowych, a mianowicie: 10 mil. mt. su- 
kna, 10 mił. mt. płótna, 1.500 tys. par bu- 


kontyngent zapotrzebowania 
tów. 
Pomoc finansowa Wielkopolski 
Sfinansowanie powyższej umowy nie na- 


wiadomienie z pierwszej firmiy, że jestem niu pod dyrekcyą Józefa Englicha, obe- 


zbiegiem i na szutek tego aresztowano mię cneso ministra skarbu. , 

iowe* pro. |i Odstawiono do „Domu Roborzego” (Ar-| Powyższą kwotę 75 mil mk. przyjęła MI 
„Wolnościowe” pro- | - A „paska CZAR A owyższą kwotę mil mk. przyjęła Mi- 
beitshaus) w Beninghansen w Westfalii, Po-,sya ameryk. jako zadatek zdeponowany na 


>- kę 


żywienie wydawane w powyższym „Domu jej gonto w Bankach warszawskich. Ż ko- 
Roboczym' składało się codzień z ówierci Jej utworzono w Warszawią stosowne cen- 
funta chleba nominalnie: faktycznie jednak trąłne biuro zakupu, pod naczelnem kieio- 
po odkrajaniu znacznej części przez kucha- | wmiętwem p. Znamięckiego. 


rzy i innych funkcyonaryuszy, reszta przed- 
stawiała zaledwie niecałe 100 gramów. Do 
tego na obiad gorąca zupa z zieionej trawy 
w ilości 1 litra na osobę. Na kolacyę zupa 
z mieszaniny najrozmaitszych 


a 


Szybkie terminy dostawy. 


nadzwyczaj uciążliwą, płacono 5 fenigów |tego b. r. pozostałe zaś dwie trzecie kon- 
dziennie. Robotników bito przy lada okazyi tvngentu rozłożono na 4 raty, m których 


kijami, gutaperkami, batami, kopano, aż do 
krwi i utraty przytomności. Za cięższe prze- 


stępstwa np. za próbę ucieczki ubierano de- | naj 


pierwsza wypada najpóźniej 31 marca b. T., 
druga najpóźniej 30 kwietnia b. r., trzecia 
później 31 maja b. r., a czwarta najpó- 


likwonta w rodzaj ubrania stalowego nieru- | żniej 80 czerwca b. r. 


chomego i ciężkiego, w którym ruszyć, ani 
ręką, ani nogą nie mógł, wieszano mu na 
każjem ramienin, umocowując pasami na 
ciele po worku z piaskiem, wagi po 25 fum 
tów każdy. Tak przystrojonego trzymano 
przez 14 dm lub dłużej, zależnie od opinii o 
jego zdrowiu miejscowego lekarza w spe- 
cyalnem więzieniu, bez światła, o chlebie i 
wodzie. Na czas jedzenia rozluźniano mu u- 
branie stalowe i zdejmowano ciężki chełm. 
Ani siedzieć, ani łeżeć w tym worku nie mo- 
żna było. Więzień przechodził straszne męki, 
ponieważ jak wspomniałem nie mógł się po- 
ruszać i ręce musiał stale mieć wyciągnięte. 
Żaden z więźniów dłużej niż 14 dni wytrzy- 
mać tego nie mógł. Zwykle w 14-ym dniu 
(częściej w 8, 9, 10, 12) wynoszono z ceł tru- 
py męczenników, które bez trumien i pogrze- 
bu, obwinąwszy je w płachty, wrzucano w 
dół wykopany w połu, nie zostawiając ni 
śladu, bo nawet płachty ściągano przed po- 


mej bytności w „Domu Roboczym* wymar- 
ło od 800 do 900 samych Polaków z Króle- 


zajętych przy pó I 
Niemców z Królestwa, przeważnie z Łodzi, 
za polepszenia jedzenia dodanie ka- 
wałeczka chleba lub 2—3 kartofli pomagało 
Niemcom znęcać się nad jeńcami, Do takich 
należał Alfred Hergesellie mieszkaniec m. 
Łodzi, (obecnie już powrócił do domu) i An- 
toni Rossa, któjzy odznaczni się osobliwą 
gorliwością, bijąe naszych ludzi na równi z 
Niemcami. Trzcińskiego z Warszawy, żona 
tego i mającego w Warszawie dzieci i żonę 
w wieku lat 40—42 zabili dwaj powyżei ste- 
pacze stołkami, za to, że będąc chorym nie 
mógł pracować i zaznaczał niejednokrotnie, 
że jeńcy powinni bronić się wzajemnie, a nie 
zdradzać, jak to czynili Hergeselle i Rossa. 

W liczbie zamordowanych w „Domu Ro- 
boczym“ znajdują się następujące nazwiska, 
które pamiętam: Śliwiński z Łodzi, Grabar- 
czyk z Łodzi, Bomba także z Łodzi, Piecho- 
cki z Łodzi, Józef Cebula z Sosnowca i 
Krawczyk z Sosnowca i wielu, wielu innych, 
a wszystko Polacy. j 


Podał do protokółu Stefan Jagjag: 


Dowóz żywności dla Polski, 


Urzędowa amerykańska misya żywno- 
ściowa dła Polski, która już dnia 4 stycznia 
b. r. stanęła w Krakowie, miała następują- 
cy skład: Dr. Vernon Kellog, jako przewod. 
ipp. Dr. Hugh Gibsen, Villian Grove, kap. 
Wetter, por. Cornick i Cliff, sekr. Znamię- 
cki, Horodyski i Dr. Leon Czaja. 

Po wstępnym porozumieniu misya ta je- 
szcze w tym samym dniu wyjechała do War- 
szawy, gdzie bezzwłocznie rozpoczęły się 
merytoryczne narady z przedstawicielami 
Rządu i związków aprowizacyjnych nad u- 
staleniem odnośnych umów. 

Konferencya warszawska uznała jako jæ- 
dynie celową umowę o kupuo i sprzedaż 
konkretnych ilości środków żywności I ma- 
teryałów odzieżowych, przy wykluczeniu do- 
tychczas w Polsce stosowanych metod do- 
broczynności publicznej. 

W ciągu 5-dniowych narad ustalono też 
na czas do końca sierpnia 1919 r. w myśl 
wniosku przedstawiciela P. K. L. inż, Ku- 
charskiego następujące kontyngenty zapo- 
1) 200.000 


| 


W ten sposób w czasie możliwie najkrót- 
szym i szczerółowo ustalonym otrzyma kraj 
prawdziwie poważne zapasy środków ży- 
wności, co pośrednio wpłynie także w spo- 
sób bardzo wydatny na podaż miejscową 


i obniżenie cen krajowych, zwłaszcza że ce- 


ny kontyngentów amerykańskich, przy u- 
względnieniu pierwszorzędnej jakości artr- 
kułów będą znacznie niższe i samoczynnie 


sprowadzą dalszą zniżkę cen dofyvchceaso- 
wych, a wi 
4 "7 Organizacya rozdziaiu. 


Konferencya warszawska  ustalila ró- 
wnioż zasady rozdziału kontyngentów. ame- 
rykańskich w całym kraiu, stosownie do za- 
potrzebowania. W tym celu Polska podzie- 
loną zostanie na 14, względnie 16 inspekto- 
ratów żywnościowych wraz z i 


Magazyny te administrowane będą przez |b 
ustanowioneso inspektora przy pomocy%a- | 734 


łogi amerykańskiej, która w liczbie 
żołnierzy przybędzie do Polski już z pierw- 
szymi transportami dla ich konwojowania w 
drodze i ochrony na miejscu, — Za strony 
polskiej powołane będą do współdziałania 
organa polskie, jako działające z ramienia 
ministerstwa aprowizącyi w Warszawie. 
Polskie koła urzędowe wypowiadają przy- 
tem przekonanie, że uruchomienie tego apa- 
ratu umożliwi stopniowy powrót do syste- 
mu wolnego handlu artykułami krajowej 
produkcyi u nas, jako do systemu jedynie 
zdrowego. — Na razie wolny obrót środka- 
mi zajętymi nie jest jednakże jeszcze mo- 
żliwy. i aiina 


Do naszych P, T, Abonentów, 


Spowodowane przez wojnę bardzo przy- 
kre á ciężkie warunki dla Wydawnictw 
pism peryodycznych doznały w ostatnim 
czasie dalszego dotkliwego pogorszenia. 
Podniesiono nam ponownie bardzo znacznie 
cenę papieru, a z dniem 1 stycznia b. r. 
podrożono opłatą pocztową o 50 proc., por: 
sonal drukarski zaś uzyskał podwyżkę płac 
zasadniczych 125 procent przy rozostawie- 
niu mu wszystkich dotychczasowych dodat- 
ków drożyźnianych i wojennych. 

W tych warunkach podpisane Wydawni- 
ctwa codziennych pism krakowskich zosta- 
ły zniewolone do nieznacznego podniesie- 
nia prenumeraty z dniem 1 lutego b. r. 
Podwyżka, która wynosić będzłe 1 koronę 
miesięcznie, pokryje zaledwie część nadwyż- 
ki kosztów Wydawnictw dzienników z wy 
mienionych wyżej przyczyn narosłych. Re- 


sztę kosztów Wydawnictwa pokryć muszą | 
drorą zastosowania najdalej posunistej osz- | 


czędności, zdając sobie sprawę, że coraz 
większa drożyzna pism utmidnia rozwój czy- 
telnictwa i przynosi pod względem społecz- 
nym i kulturalnym dotkliwe szkody. 


Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Na- 


rodu“, „Nowej Reformy“, 
Prenumerata wynosié będzie: 
W Krakowie miesięcznie z odn - 
szeniem do domu K 10.— 
bez odnoszenia . „ K 850 
Na prowineyi z jednorazową przesył- 


. LJ Li . e 


« d . 


ką pocztową « a « a » s a 10.— 

Kwartalmie . | - . « « G K 30.— 
Numery pojedyneze: ` 

Wydanie poranne , +» « s e s: K —30 

Wydanie wieczorne . . . . » K —.20 


Wydanie całodzienne na prowineyi K —.50 
Administracya „Głosu Narodu“ uprasza 


— 
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nawłamie przedpłaty w. ecfn uniknięcia prze- 
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KRONIKA. 


| Kraków, 25 stycznia, 


Zbliża się dzień wyborów, mury i tablice ogło- 
i odezw — wzmaga się 


szemiowe pokryte setkami 
agitacya, szerzyj się terror, padają oszczerstwa 
jak z rogu 
glądnąć pisma partyjne, aby zapoznać się z bro- 
;poisku Pomimo terroru, spełnimy swój obowiązek! 
Obowiązek narodowy wzywa de karności i soli- 
durności, niech więc nikt nia usuwa się od glo- 
! sowania, ale odtła swój głos na listą 5. 
Echa walk wyborczych zagłuszają m i, jakie 
nadeszły ze Śląska, gdzie przybywa nowy wróg, 
który umiał wyzyskać naszą 8 walki toczą- 
ee się z Ukmińcami, aby uderzyć na csizbiony 


my erę naszej wolnosci, pod żsdnym względem 
Lie oszczędzono nam kielicha gorycuy, który wy- 
pijemy Uc dna, a może to zdoła nas wyleczyć 
|z bezgranicznego optymizmu i wyrwać z bierno- 
ści, w jakiej jesteśmy pograżeni, Grzmiące słowa 
protestu powinny dotrzeć natychmiast tam, gdzie 
rozpoczynają się pertraktacye pokojowe. Najezdca 
aktem gwałtu urąga tym, zdj 4 zadecydować 
winni i utrwalić nasz stan posiadania, nasze bez- 
sporne prawa. 

Dochodzą niemniej smutne wieści ze wschodniej 
Galicyi, w czasie, gdy mówi się o stworzeniu 
wspólnego frontu przeciw belszewizmowi o zgo- 
dzie z Ukraińcami, których do tego celu pozyskać 
chciano — dzicz ukraińska wbija na pale kobiety, 
sanitaryuszki, które niosą pomoc rannym żołnie- 
rom. Wracają czasy Gonty i Żeleźniaka, skopio- 
wano najdokładniej wzorki godnych ieh spadko- 
bierców, a patrzy na to wszystko cywilizowana 
Europa XX wieku, pokonani zbrodniarze pruscy 
i austryaccy podają dziczy przyjazną dłoń, pławią 
się z nią razem w krwi mordowanych lwowskich 
dzieci. Spodziewać się należy, że misya koalicyi, 
z gen. Barthelemy na czele, zdoła powagą zwy- 
cięskich państw powstrzymać panowanie hord 
1 poskromienie abier czeskich. 

Przybywają ciągle nowe pielgrzymki uchodź- 
ców do Krakowa, gnane tak przez pogromy pol- 
skich dworów, jak niemniej przez niedolę miast, 
Pozo jących pod najcięższą, jeką wyobrazić so- 
is możemy, okupacyą*". 


Z miasta. 


WOLNY CZAS DLA WYBORÓW. Służbodawey 
w dniu wyborów powinni dać swej służbie czas 
wolny do wykonania prawa wyborczego, odnosi 
jsię to również do stróżów kamienicznych, którzy 
winni mieć swobodę głosowania w niedzielę. 
- *TECHNICY ZA 5 LISTĄ. Dnia 23 b. m. odbył 
/się w sali Tow. technicznego wiec techników, na 
którym olbrzymią większością głosów przyjęto 
następujące rezolucye: Technicy polscy żądają i do- 
magają się silnego i odpowiedniego zastępstwa 
w ciałach ustawodawczych i na ezele działów 
itechnicznej administracyi kraju. Chcemy Sejmu, 
łączącego wszystkie warstwy społeczne 1 wszyst- 
kie odcienia polityczne, Sejmu, którego skład za- 
bezpieczałby państwo przed rządami partyjnymi 
i zapewnił wolność głosu wszystkim kierunkom 
twórczej myśli pobio 

Ze względu, że lista Nr. 5, łącząca zastępców 
największej liczby stronnictw, nie pomijając tech- 


głosowali ma listę 


Następnie przyjęto rezolncyqę domzgaj się 
obsadzenia posad technicznych w fansi pol- 
= lack dari poliżyczdej praedi ra 
ca te kroków. 
wa la DREAME tochni koi Malopolski 


i Śłąska, oraz wejście w styczność z analogiczne- 
mi organizacyami całego państwa polakiego, wre- 
Fzeie polecił wiec prezydyum wniesienie protes 


stawy węglowopo hopactwa naszego kraju. 

„ODEZWA WYBORCZA“. „Polskie Strom- 
nie.t.w.o  n.a.r.0.d.0-B.o.c.y.aln.e', uznająe chwilę 
obecną za nieodpowiednią do walk partyjnych, 
nie zgłosiło swojci listy kandydatów; na zapytania 
jednak członków i sympatyków P. 8. N. 8., jak 
należy zachować się wohce zbliżających się wybo- 
rów i na którą z© zgłoszonych list głosować, Cen- 
tralny Zarząd: P. 5. N. S. postanowił, że pomimo 
niepopularnoéei kilku kandydatów, umieszczonych 
na liście zgłoszonej przez «jednoezone stronnictwa 
narodowe, winni wszyscy członkowie i sympatycy 
„P. 8. N, 8. głosy na tę listę oddać, która otrzy- 
mala liczbę „D“, albowiem stronnictwa, które listą 
tę zgłosiły, dają gwarancyę, że w pierwszym Sej- 
mie, który zbierze się w chwili obrad kongresu 
pokojowego, bronić będą praw każdej piędzi ziemi 
naszoj, 

CZY WOLNO, CZY GODZI SIĘ? Otrzymujemy 
następujące pismo: Wozy tramwajowe, które wi- 
działem, ozdobiły się wczoraj pod wieczór ode- 
zwami wyborczemi laty Nr. 9. Zapytuję przeto 
na tej drodze, czy stało się to na polecenie kra- 
kowskiego zarządu tramwajowego i czy zarząd 
ten połecf podwładnym sobie konduktorom, by 
byli mniej pohłażliwymi wobec i rok wybor- 
ezych? Odezwa listy Nr. 9 powołała się na imię 
naczelnika państwa Piłsudskiego. Widocznie nie 
mogła lub nio miała odwagi powołać się na wla- 
shy program. Stronnictwo niezawisłości narodowej 
ogiasza uroczyście, lecz za Jakonieznie w tej cde- 
zwie, że idee polityczne Piłsudskiego spoiły to 
stronnictwo i że kto odda głosy na listę Nr 9, ten 
służy właśnie ideałom naczelnika państwa. Ab 
wzmocnić te tezę, pozwoliła sobie odezwa na dłu 
szy, a kłamliwy passus tej treści, że natomiast 
stronnictwa t. zw. bloku narodowego jawnie lub 
skrvcie zwalczają Piłsudskiego. Otóż zwracam si 
i do władzy wyborczej, czy ten sposób apitacy, 
nie podlega karze wyborozej, czy wolno 
w obecnej walce wyborczej używać takich argu- 
mentów? , A 

Wreszcie trzeba zapytać samo stronnictwo nie- 
zawisłości, czy otrzymały od samego naczelnika 
państwa zezwolenie na nadużywanie jezo nazwi- 
ska, czy wogóle godzi się do lichej walki wybor- 


Dr Władysław H.o.r.o.d.y.s.k.l. 
|_ MISYA ANGIELSKA I AMERYKAŃSKA 
[W BOGUMINIE. Po naradzie z prezydyum P, K, L. 
| komendant marynarki angielskiej Rawlings i 
rucznik amerykański Foster wyjechali z Krako- 
wa wczoraj w południe w towarzystwie przedsta- 
wiciela spraw zagranicznych z Warstuwxs do Ro- 
gumina. Wynik tej mieyi przyczyni sis ,apewne 
do wyjaśnienia położenia 


E wciągać osobę naczelnika państwa? 


=" 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO kor “uig: 
Dzisiaj po raz piąty „Czaple pićro" Ii. < iccode- 
mi'ego. popoł. „Betłcem polskie“ 


w niedziele 

wieczór po raz przedostatni w sezonie „Adwen 

A. Strindberga. Repertuar przyszłego tygodnia 
zapowiada w BE dniach „Wachłarz Lady 
Windermere" ©. Wilde'a (poniedziałek 27 b. m.) 
„Ich ezworo* @. Zapolskiej (wtorek 28 b. m.); 
p. Janina Zarzycka, którą na prośbę teatrów miej- 
skich w Warszawie zwolnił teatr krakowski na 
występy w Teatrze Letnim, grać będzie w obu 


miast dotychczasowego 90%; 2) 77.000 toan!P. T. Abonentów o regularme i wczesne od- |tych sztukach po raz ostatni. 


oszkień artystycznych I mozaiki 


S. G. ZELENSKI 


W 


Zygmunta Krasińskiego 23 


KRAKOWIE === Aleja 


obfitości, słowem rozpoczynają się ty- 
powe galicyjskie wybory. Wystarezy tylko prze- 


| nią, jaką Bię wywalcza watęp na pierwszy Sejm 


bs? Mr. 
| - - 


c 
W przygotowaniu wesoła farsa polska Rororą 
Diksona, p. t „Granith et Hymen“, którą rużyA 
scruje p. Zygmunt Noskowski. a 
P. Ferdynand Feldman, którego uporczywa hf 
szpanka przes przeszło dwa miesi trzymała 
| ¿dala od naszej sceny, powrócił do wia i wy: 
stąpi w tej sztuce i w najbliższych nowościach. = 
| "NOWY DOCENT. Senat akademicki Uniw 
Ę zatwierdził uchwałę grona profesorów wyj 


działa lekarskiego, którą zamianowanoe Dra Fram 
ciszka Waltera docentem prywatnym z zakresy 
chorób skórnych i wenerycznych na tutejszym 
Uniwersytecie. » 

OBURZAJĄCE TRAKTOWANIE PUBLICZNO3 
ŚCI. Dr M. Z., kapitan-lekarz wojsk polskich, wczo- 
raj wicczorem, zaszedlszy do kawiarni „Esricnaj 
d“, oddal piuszcz do garderoby. Przy odbieranin 
piuszcza pokazało się, że pozostawiona w kieszeml 
kosztowna lornetka zgineła, przez kogoś ukisdzie 
na. Gdy Dr Z. zwrócił się z zażaleniem w tej sprz 
wie do właściciela kawiarni, p. Wołkowekiego, 
spotkał się z arogancką i w najwyższym stopniu 
lekcewałącą odpowiedzią zo strony p. Wolkow- 
skiego, który usiłował nawet kwestyonować prak 
wdziwość słów Dr Z. a odpowiednio skarzanyą 
oświadczył, ża go ta sprawa nic nie obchodzi 
Pomijając fakt, iż właścicieł lokalu jest prawnie 
odpowiedzialny za rzeczy pozostawione w gardeł 
robię, napiętnować należy takt podobnego traktoj 
wania publiczności ze strony kawiarzy, wzvogaz 
conych na tejże publiczności, a którzy w ten spo 
sób dają zły przykład służbie, przeważnie też niej 


odznaczajacej się zbytuią uprzejmościa. 


MUZYKI W LOKALACH POLSKICH W KRA; 
KOWIE. Od grona muzyków krakowskich ntrzyd 
mujemy pismo z zażaleniem na stosunki panujęł 
ce w tatejszych kawiarniuch, kinach i t p. loks 
lach, gdzie orkiestra przygrywa. Otóż właściciela 
tych lokali trzymają muzyków przedewszystkicmi 
żydów i Czechów, podczas gdy Polacy tutejsi częz 
stokroć tracą ten zarobek na korzyść obcych | 
wrogich żywiołów, czego przykładem oburzajaca 
prowokaeya wtorkowa w kawiarni Teatralnej, któż 
rej dopuścił się znany i od 10 lat jedzący chief 
polski w Krakowie polakożerca., Z głębokiem ubo% 
lewaniem stwierdzió należy brak poorncia obrad 
telskiego ze strony właścicieli tych kawiarś i l 
kali z muzyką, którzy tak postępują a miejsrowoą 
mi, a nie pomszemi Od obcych siłami orkicatral-j 
nemi. W tym kierunku rychia sanacya stosutnkówą 
jest nieodzowna. bo stan obecny w wysokim sto= 
pniu oburza opinię publiczną. 

„SKONFISKOWANA SŁONINA*, Odnośnie dą 
wiadomości, podanej przez jedno s pism krakow4 
skich, pod powyższym tytułem, «a zawierającej 
szczegóły , jakoby organa kontroli ozu sko 
fiskowały na dworcu kolejowym w owie pi 
wną ilość słoniny, Wipuigne] z Ukrainy do Wiednia 
dowiadujemy się, że wiadomość ta była błęđnæ& 

dniu 23 b. m. szedł natomiast przez Krakówi 
transport słoniny z Mielca do Cieszyna, a to ną 
mocy legalnego zezwolenia. Okazało się atoli, ża 
transport ten zawierał pewną przewyżkę ponad 
dozwolone do wywozu 10 tys. kg. i tylko tę prze» 
wyżkę organa kontroli w Krakowie wstrzymał 

PROŚBA DO ZŁODZIEJA. We wtorek 21 b. m 
przyjechała do Krakowa z Lipnika pewna, biedną 
panna, celem zakupienia dla ciężko chorego nica 
żywności Po kupnie wstąpiła do kościoła N. P. 
Maryi, gdzie podczas Mszy św. o 10-tej rano skraj 
dziono jej z ławki dwie torebki ręczne z zakupłoj 
nymi prowiantami, 100 koron w gotówce i levitys 
macyą kolejową. Została hna niczego. Zrozpaczoną 
płakała rzewnie w kościele, gdyż — jak się przy 
znała — zarówno skradzione pieniądze, jak i tę, za 
które nabyła prowianty — były pożyczone... Panid 
obeene w kościele, złożyły dla niej 35 koron, alq 
cóż to jest wobec poniesionej straty. Uprasza Bi 
osobę, która sobie przywłaszczyła te rzeczy, 4 
zwrócenie neynaimniej 'egitymacyi koleiowej t paź 

ierów pod adresem: Marya Roszkowska. Lirmik 

5, koło Białej, 


Z Polski ł ze świata. 


USTĄPIENIE PODSEKRETARZA STANU BARY 
LICK | Wydział prasowy min. spraw w 
wnętrznych komunikuje, że p. Norbert Baria 

stanu w ministerstwie Spraw zewn 


atestu | trznych ustąpił na wlasne żądanie s zajmowaniu 
przeciw wkroczeniu Czechów do Śląska, tej pod- | stanowiska ; 


ano : 

WYMIANA JEŃCÓW POLSKO-UKRAIŃSKICH 
„Gazeta poranna“ donosi: Przed kilku dniami 
wrócił ze Stanisławowa internowany przez WALE 
ukraińskie inżynier Opolski, za którego w zamian 
ma ys wypuszczony na wolność dr. Iwan Kora 
weć, internowany w Baranowie. 

WIEŚ POLSKA DLA GŁODNYCH LWGWAĄ 
Donoszą nam: W dniach 1, 5 i 6 b. m. odbyły si 
w Bołechowicach nod Krakowem „na glodnyel 
Lwowa“ przedstawienia sztuki ludowej „Ojcowi 
znać pod kierunkiem miejacowego nauczyciele p 
K. Rumiana, niezmordowancgo pracownika na nij 
wie oświatowej. 

Piękne drkoracye i doskonała gra miejscowej 
młodzieży ciągnęła za każdym razem mnóstwo wi 
dzów, tak z inteligencył, jakoteś i włościaństwa! 
miejscowego i okolicznego. 

KRWAWY NAPAD BANDYCKI NA KARIZ: 
ME. Z Limanowy donoszą: Do karczmy niejskie 
Gattorena w Kobylniku koło Skrzydlnej w pow. 
limanowskim weszło -późnyrm wieczorem, gdy 
karczma już opustoszała, trzech bandytów w mum 
durach wojskowych, z karabinnmi w rexach o 
sadzonych bapnetach i zażądali od karczmarzą 
wydania pieniędzy. Słysząc obce głosy, wychylił 
rig z sąsiedniej izby syn Gatterena, do którego band 
dyci natychmiast stfzelili i położyli go trupomi 
Strzelili nastepnie do drugiago syna karczmarzaj 
który ratował się ucieczką przez okno, i tak go 
zranili, że musiano mu później ampntować nogę. 
Sam szynkurz ocalał tylko dzięki temu, że stał be 
ruchu, jak zkamieniały, gdy bandyci grabili z Szu 
Mad jego dobytek — kilka tysięcy koron. ; 

OBRABOWANIE KASY OSZCZĘDNOŚCI W 
BRZESKU. W nocy z 17 na 18 stycznia b. r. wiał 
mali nię niewyślędzeni dotąd sprawcy do powiat 
wej Kasy oszczędności w Brzesku i zrabowali 
niej około 400.000 K. Osobom, któreby wyśledz 
sprawców rabunku, względnie dopomogły władz 
bezpieczeństwa do wyśledzenia ofiaruje powiat 
wa Kasa oszczędności w Brzesku nagrodę w 4 


Bokości 2 procent wykrytej kwoty, a więe w riz 
wykrycia całej zrabowanej kwoty nagrodę ©0660 K 
Wszelkie wiadomości i odkrycia, odnoszące rie do 
rabunku lub tylko morące mieć związek chociezny 
daleki a rabunkiem uprasza się donosić żandarj 
meryi powiatowej w Brzesku, lub sądowi powistoś 
wemu w Brzesku. 


POGROMY ŻYDOWSKIE NA UKRAINIE 
Dyrektoryat ukraiński wydał obwieszczenie urzGę 


„ |cdicwe, w którem stwierdza, że „w niektórych niiej+ 


scowościach Ukrainy poszczególne oddziały kozad 
ków dopuszczały się gwałtów na żydach'. Obwie= 
szczenie winą tego przypisuje prowokatorom hed 
tmańskim ł oświadcza, że część ich już rozstrze* 
lano. Jednocześnie dyrektoryat „nawołuje całą dad 
demokracyę żydowską do energicznej walki z tys 
mi pojedynczymi członkami narodu żydowskieg0; 
którzy wrogo występują przeciwko ludowi, pra« 
cującemu na Ukrainie i iej państwowości”. 
PRAWO ROLNE NA UKRAINIE. Dyrektorysń 
ukraiński zatwiprdził nowe prawo rolne, uchwa 
lone przer Radą ministrów. Według tekstu urzę 
dowego, ogłoszonego w „Dzienniku Kijowskim” 
z dnia 12 b. m. główne zasady prawa s3 nistoj 
pujące: Wszystkie grunta z ich wodami, lasami 
oraz wszystkiemi bopactwami 4 inwentarza 
przechodzą na własność republiki ukralńskiej beg 


wykonuj wszslkie oszkienia do kośsinłów pa możliwie najniższych cenach 
regarioys witraży | oszkleń, uszkodzonyk wskutek działań wojaanyci 


Zwracamy uwagp, że de oszkień artystycznych ramy są zby: 
teszne, za ceang ram można mieć skromne oszkionie artystyczn 


Nr. 18. 


— 


wykupu, własność prywatną zaś znosi się. Prawo 
korzystania z ziemi przysługuje wszysfkim oby- 
watelom. zwłaszcza zaś pracującym wiasnemi To 


się do użytkowania ich kawałki gruntowe w ilości 
nie większej, niż 15 dziesięcin (prawie tyleż bek- 
tarów) na gospodarstwa, Grunty te mogą przecho- 
dzić w spadku. Dzierżawcy diugolerninowi będą 
usunięci, przytem drobnym dzicrżawcom (do 15 
dziesięcin) zwraca się wartość zasiewu i mienia, 
Grunta, niczbędne do utrzymania gorzelni i cu- 
krowni pozostają do rozporządzenia powiatowych 
zarządów rolnych. Piantacye buraków mogą być 
oddane przez zarządy rolne do eksploatacyi pry- 


j. 
WOJNA UCZY CENIĆ WARTOŚĆ ŻYCIA. We- 
diug oficyalnej statystyki wiedeńskiej, liczba sa- 
mobójstw zmniejszyła się w czasie wojny niemal o 


WYPRAWA DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO 
AEROPLANEM. Nicjodnokrotnie już czyniono 
starania celem dostania się drogą powietrzną do 
bieguna północnego, zawsze jednak — jak de- 
tychczas — þèz konkretniejszych wyników. Obe- 
«ne postępy w dziedzinie awistyki skłoniły amc- 
rykański acroklab do podjęcia tych starań pa no- 
wo, a wrnikicm tego jest zadecydowany stano- 
wezo już projekt wysłania na biegun północny zus- 
nego lotnika amerykańskiego, pitana Burtetta, 

w specyalnic na ten cel zbudować się mającego 
aeroplanu. Termin wyjazdu wyznaczono na konice 
czerwca 1919 r. z najbardziej wysuniętej na pół- 
noc kończyny Grenlandyi, odległej od bieguna za- 
ledwie o 500 kim. w linii powietrznej. Licząc wiec, 
że aeroplan odbyć może w godzinę 150 kim. przy- 
Jąć należy czas trwania całej podróży powietrznej 
tam i z powrotem na 12 do 15 godzin. Naturalnie, 
28 nie pozostanie wiedy wcale czasu na czynienie 


kami. Obecnym drobavm gozpasłarzem pozostawia 


dzonych jasełek 500 R: Ka. Frare. Mróz 30 X; 
Tow. kasynowe w Wielu s. zam. wieńca na tru- 
nme Ś. p. Bolesława Szczerbit skiego, swojego by- 
łego długoletniego prezesa, 50 K; Dr Adam Mido- 
wicz, radca sądu w Rzeszowie, zebrano zas padła 
myśliwskie na polowaniu w Sicicn u Drostwa Zyg. 
Tałasiewiczów 150 K; J. Chromik, jako dar Bto- 
warzyszenia młodzieży polskiej Księstwa Cieszyń- 
skiego „Swit“ 566 K; M. Purzycka, jako dochód 
z przedstawienia i jasełek, urzadzonrch w Mnszy- 
nie, 400 K; M. Schuppowa 50 K; zebrane za wstę- 
py do amatorskiego „Kino“, urządzonego przez 
uczniów I szkoły real. w Krakowie, 8850 K; Wł 
Biestek 10 K; Tadzio i Jaśka Kucharscy 50 K; 
zamiast wieńca na trumnę ô. p. Z. Cwmwchowskiej, 
urzędn. fabr. maszyn roln. „Odlew“, koleżanki 
i kołedzy złożyli 190 K; Dr 8. F. 22 K; Pieradz::a 
20 K: Starostwo w N. Targu 37 K 3%: Fuchsowie 
150 K; inż. lisikiewicx 250 K; int. Pindelski 20 K; 
uczniowie i uceenice gimn, I w Kollaszowej 
lz okazyi luisnin fyrektora M. Oqrdtya ziożyji I3 
kor.; Dziatwa szkolna w lutoryżu 6 K 40 h; L. 
Konopczyńska 25 K; P. Rożenko 20 K: Dr H, 
Wilczyński, zebrane przez towarzystwo ponsyona- 
iu „Waraszawianka* w Zakopanem z powodu © 
tworzenia się gahinntu Paderewskiego — 100 K 
Oddział kobiecy Kółka rolniczego w anni 100 K; 
dziutwa szkolna w Bocnchwale 25 K (Ma dvicci 
lwowskich} dziatwa rzkolna z Biali Tatran. 
akiej 10 K; J. H. 60 K: Koło pokkiej Macierz 

szkolnej w Bolesławiu 50 K: Zebrane va wstępy 
do amatorskiego „Kinas“, urządzonego przez ucz- 
iniów I szk. realnej 61 K; złożone w fiii Banku 
oszczędn. w Zakopanem z okazyi objęcia rzadu 
przez L Paderewskiego, a mianowicie S. Skar- 
biński 100 K, S. Birtus 50 K, J. Surzycka 50 K. 
U. Brzozowska 25 K, J. Wróblewski 20 K, prof. 
B. Cichocki 10 K, A. Kuczewska 10 K, K. Rupska 


`, NARODU" a dała 


Sprawy wyborcze. 
Celem wyjaśnienia krążących po mieście 
pogłosek zamiemoramy dwa następujące 
AFA; 
Do Komendy Nacze Straż” obywa- 
talskioj w Rażówie, z) 
Uprzejmie zawiadamiam, iż w dnu %6-go 
stycznia projektują organizacye 
uwrzaczenie procesyi kośeże.Lmy.c.h 
z cehorągwiami f t. p. z kościołów do miejso 
| głosowania, 
| Porieważ tego rodzaju agitaeya z natury 
jrzeczy mesi wywołać bardzo emorgiczną 
kontrekc7e, 0 do utrzymania norzadku — 
i w tak aż nadto es"wionej atmosferze wv- 
| borczej — wcale się mio przyczyni, owszem 
AUR być powodem bardzo niemiłych 
zajść — zwracam uwagę Szanownej Ko- 
|mendy na powyżeye zax ary  organizaeyi 
klan kalpyeh i proszę o wydanie odpowie- 
: Kraków, dnła 24 stycz- 
mia. 1919 r. Zygmunt Klemensiewic.z. 


Anieli zarzedzeń 
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Walki na Sląsku. 
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Do Komendy Naczelnej miejsk. 
obywatelskiej w Krakowia. 

W odpowiedzi na zapytanie Panów, powo- 
dowane pismem Kierownictwa P. P. S., pod- 
pisanem przez P.. Klamensiewicza z dnia 24 
b. m. a groigcero wystąpieniem czynnem 
w rasie urządzenia procesyż, jakie mają być 
rzekomo zarzędwone przez władzę kościelną, 
celem aeitacyi wyborczej w najbliższa nie- 
dziełę, Konsystoru Książęco-Biskupi wyja- 
mia, i$ wiadomość © zamiurze urządzenia 
takich procesyż fest fałszywa i ten- 
d.e.n.e.y.jną, £B władza kościełna nigdy 
nie nosiła się a zamiarem urządzenia podob- 
ayoh uwocesył w Krakowie i Dyecszyi 
W Krakowie, dnia 24 stycznia 1919 roku. 
Adam Sapieha, Rs. B. X. Władysł. 
Miś, Kanclers. 

Zapytać trzeba, jaki cel chałał osiągn 
kandwiat P. P. S. przez swa pismo? cz 
nie stworzenie fikerinero „faktu dokora- 
nogo“, aby mim pożam wojowsć? 


Straży 


EJ 


Str. 3. 


Konferencya pokojowa — kończy Mr. Jed 
fries — musi natychmiast zająć się tą snraś 
wą. W przeciwnym razie, o ile chodzi o Pol 
ske, konferencya pokojowa może z równvmź 
skutkiem konferować na Marsio i wytyc 
granice Saturna. ms 


Akcya wojskowa koalicyi w Polsce: 


Wete „Temps“ z 14 bm. najwyższa Rada 
wojenną sprzymierzonych zajmowała się 
sprawą wkroczenia sprzymierzonych celemi 
zatrzymania postępów bołszowickich  olaą 
zakończenia konfliktu między Niemcami f 
Polakami w I oznańskiem. 

Program, który wzięto pod uwagę obej 
muje przeniczieie do Gdańska a stamt da 
wnetrza kraja dywizył polskich geusrałw 
Hallera. Dodanoby do nich jedną dywizyg 
|amerykańską I jedną dywiryę złożoną ą 
ltrzech puików, mianowicie francuskiego; 
| angielskiego ł włoskiego. Prócz tego postan 
|noby do Polski materya? wojenny i g 
| czną ilość oficerów, by dała kadry trzem dy: 
r © polskim miejscowego zaciągu. 


NADESŁANE. 


| Czesł, maszerujący od Bogumina ku Cie- |cach — drugiej stacyi kolejowej na wschód 
Gw y zatrzymali się na linii Frysztad— od Bopumina — krwawa niespodzianka, Na- 
1eszyn, w górach Kacytach. Pod IKarwiną stepstwem jej było podobno cofnięcie się 
Niedziela: Popoł. „Betl lskie* L. Ry- [toczą się zacięte walki, w których ochotniey | Czechów do Dziećmorowie, a 
E e i zonid Aosta Y- |polscy, młodzież i górnicy, stawiają mężny | jak 
dla; wieczorem „Adwent“ A. Strindberga. pe Cya Zormcy, ją mężny | Misya angielska, która, jak wiadomo, ma- 
Poniedziałek: „Waefłarz Lady Winder- Opor. , tyckmisst z 9. Ravlinsonem na czele, gdy 
mere“ O. Wilde'a. y = Z południa, od Jabłonkowa, nacierają dwa |tytko nadeszły wieści o najeździe czeskim 
RE. ROR Pora) sez ce | bataliony czeskie, odpierane walecznie srzez | wyjzchała z Krakowa na Śląsk, rozejrzawszy 
Czwartek: Po raz ostatni w sezonie „Adwent” |garstkę milicyantów polskich. $ słę w sytuacył, uznała, jak słychać zą 
A. Strindberga. Wielką dotychczas przewagę liczebną sił | stosowre przejść do natychmiastowego dzia- 
O A O ERA czeskich wyrównywa po stronie polskiej za- |jania. Zachodzi uzasadnicne podejrzenie, że 
oD ojt a: (Noyotdy prenit - pał i waleczność ochotników, broniących oj-|w akeyi czeskiej chodzi o bezprzyl:!zdne 
czystej ziemi z prawdziwą zaciekłością. Był | wprost nadużycie osotniców w mundurach 


pomiarów i zdjęć fotograficznych na biegunie, w 
każdym jednak razio ozięgnięty zostanie główny 
cel . wyprawy. to jest pobieżne — rozumie się 
chwilowa tylko — poznanie tej nieznanej dotych- 
Czas części globu ziemskiego. Powodzenie wypra- 
Wy, wobec tych warunków zdaje się być zapewnio- 
ne. Kapitan Bartott jest jednym z najwytrawniej- 
szych lotników, a swego czasu brał udział w wy- 
prawie Peary'ego. 


10 K, prof. B. Ignatowicz 5 K, razem 280 K, 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiewo. 
Sobota: „Czaple pióro“ D. Niecodemi'ego. 


Dr MARYA LORIOWA 
290 


powrściła 
ulica Straszewskiego L. 10, H. piętro, telefon 173 


Specyalista chorób skórnych i wener, cznych. 


Dr. BERGER ze Lwowa 
ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 
fortepian za K 2'900—i 


M sprzedania: Duża skrzynia za K 100— 


4 
Zawiadomienia ł konranikaty. 
KOMITET „OPIEKI NAD OFIARAMI WOJNY 
MRESOWEJ<, Przed trzema tygodniami donosi- 
liśmy o zabiegach patryotycznie  usposobionych 
0B6b, zamierzających utworzyć w naszem mieście 
nardzo pożyteczne Stowarzyszenie, pod powyższą 


pióro“ D. Niecodemi'ego. 
farsa | 


w 3 aktach Rogera Diksona. 


hazwą, dzisiaj zaś zawiadomić możemy, że te za- 
biegi przyniosly ostatecznie rezultat dodatni. 
Komitet z tymczasowego przemienił się w stały, 
wybierając prezesem twórcę Komitetu, Jerzego ks. 
Lubomirskiego, oraz sta zakres swojej dzia- 
łalności, skierowująe ją przedewazystkiem do Ga- 
cyi wschodniej, jako chwilowo najbardziej po- 
trzejnnysej doraźnej pomocy. Stworzono sekcyę 
sanitats4 z przewodniczącym Dr Godlewskim, by 
nieść fachową ovickę nad rannymi i chorymi i za- 
Gnatrywać ich w leki i Środki sanitarne. Sekcyę 
korespondencyjną z kierownikiem Dr Lisiewiczem, 
aby ułatwić korespondeneyę i komunikowania się 
jeńców. internowanych i zakładników, będących 
w rękach t, zw. Ukraińców, Sekcyę opieki społe- 
cznej, pod przewodnictwem p. Henryki Starzew- 
Bkicj, opieki nad rodzinami jeńców, zakładni- 
ków i internowanych z przewodniczącym p. Jóre- 
fom Czarneckim. mającą na celn zorganizowanie 
ticci fili Komitetu na całym A e ziem pol- 
skich, Sekcya opieki nad inwalidami i Sekcya 
finausowu. Kicrownictwo tej ostatniej objął dy- 
rektor Tow. wzaj. kredytu w Krakowie, Stefan 


T pizar m -iskiego teatru sowszecanoge. 
Sobota: Popoł. „Laleczka z saskiej porce- 
lany*; wieczorem „Domek trzech dziewcząt”. 
Niedziała: Popol „Laleczkz z saskiej por- 
cełany*; wieczorem „Podjazd nieprzyjacielski*, 
Poniedziałek: „Hr. Luksemburg“. 
Wtorek: Po raz pierwszy: „Pani X..*, eztu- 
ka w 4 aktach Bisson'a. 
Środa: „Wujaszek Alfons“, 
„Wesele w Ojcowie". 
Czwartek: „Pani X... 
Piątek: „Lalka“, 
Sobota: Popol. 
lany“; wieczorem „Pani X...". s 
iedziela: Popa. „Dom otwarty“; wieczorem 
„Podjazd nieprzyjacielski". 


„Czuła siruna*, 


Dalsze wyroki na lichwiarzy. 


Wyrokami sądu kraj. karnego w Krakowie za- 
sądzómi zostali: Mendel Mandelbaum z Rrodeł 
za sprzedaż cukru po nadmiernych cenach na 1 


wypadek, że chłopiec polski trzymał w sza- 
chu sam jeden przez godzinę oddział czeski, 
złożony z 20 żołnierzy. W obronie i hutnicy 
biorą waleczny udział, Straty połskie są do- 
tychczas niewielkie. 
> s £ 

j W ostatniej chwili nadeszły do Krakowa 
,z Cieszyna wiadomości, że po początkowych 


jsukeesach uzyskanych dzięki podstępnemu 
„Laleczka z saskiej porce- j 


zaskoczeniu Polaków, sytuacya bojowa po- 
czyna się kształtować dla napastników eze- 
skich niekorzystnie, 

Karwina, jedną z największych ślą- 
skich miejscowości węglowych, położona w 
polowie drogi między a Cieszy- 
nem, wskutek olbrzymiej przewagi czeskiej 
początkowo przez Czechów po walce zdo- 
byta, została przez Polaków po kilku godzi- 


oficerów koalicyjnych, mieniących się „mi- 
gwa koalicyjną*ć po stronie Czechów. 


Gen. Barthelemy broni Sląska, 


Operacyami czeskimi na Śląsku kieruje, 
jak wiadomo, angielski pułk. Gillons Za- 
wiadomiony o zsjściach na Śląsku gem. fran- 
cuski Barthelemy, nadał w swojem i pułko- 
wnika angielskiego Smytha imieniu z Tar- 
nowa depeszę do Gilomsa, że szefem misyi 
wojskowej ententy jest on, gemerał Barthe- 
lemy. że zastrzega się przeciw tego rodza- 
ju sztuczkom, poleca zaprzestanie kroków 
nieprzyjacielskich i telegraficzne zgłoszenie 
się do niego we Lwowie po bliższe informa- 
eye. 


Wanna za K 100—. Niadenać Bebeni, Bloga 55, Lg 


Węgiel 
dostarcza w każdej ilości „Że rluga Pok 
ska*, stow. zarejestr. z ograniczoną I 
w Krakowie, Rynek Gł L. 19, Telef. 40 


Podziękowanie. 


Wielebnemu ks. prdhoszczowi J. Chrobikowi z Ras 
ciechowic składa za bezinteresowne usłużenie zm 
Helenie z Bocheńskich Czernichowskiej staro; olskie, 


zapłać. Rodzina. 
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RA 
Za spokój f duszy 4. p. 


nach z powrotem odzyskana. Górnik polski | POGŁOSKI © WODZU WOJSK CZESKICH. 
współzawodniczył w męstwie i bohaterstwie | Wedle niegpawdzonych pogłosek, nade- 
z żołnierzem polskim. szłych z Cieszyna, wojskami czeskiemi na 


Myczkowski, na ręce którego zj być składane 
składki i fundusze Komitetu. Komitet urzęduje 
w Krakowie w gmachu starostwa przy ul. Baszto- 


miesiąc aresztu, Chaim Desser, kupiec w Bo- 
chni za pasek mydlany na 14 dni ścisłego aresztu, 
1 twarde łoże i 10.000 kor. grzyway; Windla 


STNRSAWA Rawi RADONYSKIEGS 


waj 28, 

„Wobec tego, że liczba samych internowanych, 
nie wliczając w to jeńców, przewyższa 25.0 
osób, wydatki są bardzo znaczne, jeżeli Komitet 
ma sprostać swoim zadaniom, 79 względu na po- 
trzebę natychmiastowej pomocy ufamy, że cał 
społeczeństwo ze znaną powszechnie ofiarnością 
Poprze tą humanitarna ikg 

EK ŻEROMSKIEGO, z powodu wybo- 
rów do Seimu, przypadających na niedzielę bie- 

Ż A 26 b. m. — przesunięty zostaje do sery! wy- 
kła ów lutowych, t. j. na niedzielę 23 lużego b. r. 
Bilety zakupione z datą 26 stycznia zachowują 
Swoja ważność. 

, NOWY NUMER „SATYRA“ JUŻ WYSZEDŁ 
1 zawiera: Wybory, Sen, Eo iny do „Sar 
am Z teki mizantropa, Ośle, Kiopoty, Abrum 
Minkcejes. * 

BURSA DLA UCZNIÓW SZKÓŁ ŚREDNICH 
Pol. Związu Niewiast katolickich w Krakowie, Ry- 
nek główny L 9, przyjmie od 1 lutego b. r. kilku 
uowych wychowanków. Opieka i pomoe w nauce 
zapewnione. Zgłoszenia do końca stycznia przyj- 
muje zarząd Bursy. 

INFORMACYE O RANNYCH I ZABITYCH 

WALCE O ŁWÓW. Kraj. Stow. Czerwonego 

ża zawiadamia, iż Sekcya wywiadowcza te- 

warzyszenia we Lwowie, Bielowskiego 6, 

parter, udziela ustnie lub pisemnie codziennie wis- 

mości o osobach rannych, zabitych i wziętych 

do niewoli w walkach o „Lwów, Oraz nadał po- 
sredniczy w korespondencyi z jeńcami. 

POLEGLI I ZAGINIEŃI B. ARMII AUSTR. 

lstr. Stow. Czerwonego Krzyża w Wiedniu od- 
daio wszcłkie agendy. odnoszące się de udzielania 

ormacvi o Piece i zaginionych b. armii 

austr.-węgierskiej działowi X likwidującego mi- 
Dizterstwa w Wiedniu (l. Babebbergeratrasze 5). 
Z wszelkiemi odnośnemi zapytaniami należy się 
zwracać do wyż wzmiankowanej władzy. 

ZAJĘCIE DLA INWALIDÓW WOJSKOWYCH. 
Wydział informacyjny prasowy przy ministerstwie 
spraw wojskowych komunikuje: inwalidzi wojsko- 
wi, lub najbliżsi członkowie ich rodzin, posiada- 
ę wykształcenie nie mniej niż 5 Klas, względnie 
obeznani z PETE ka otrzymać BAŁEM kol- 
Borterów książek, gazet oraz materyałów ien- 
nych na kolejach. Zgłaszać się do Wydziała pośre- 

nictwa pracy w ministerstwie spraw wewnętrz- 

Ryeh, Warszawa, ul. Czackiego 6. Kaucya lub po- 
Ięczenie miarodajne pożądane. Pisma prowincy- 
onalne proszone sa o przedruk. 

DAR NA CELE DOBROCZYNNE. Wydział prze- | 
mysłu, rękodzieł i handlu P, K. L. komunikuje: 
Bracia Czechowiczka, tkalnia mechaniczna WYIr0- 
bów bawełnianych w Andrychowie, ofiarowała | 
interesownie 500 metrów materyi bawełnianej na 
cele dobroczynnne. Urząd tekstylny Komisyi Rzą- 

ej w Krakowie, do którego wspomniana o0- 
“rta wpłynęła, składa na tej drodze podzięko- 
wanie ofiarodawcam imieniem inatytucyi filantro- 
Pljnych, które będą obdarowane, 


NA ŻYWNOŚĆ DLA LWOWA złożyli w dal- 
Pei ciagu w administracyi naszego dziennika: 
; rsa Kulinowska z okazyi nabycia i otwarcia 
rreehą płótnem it. p. przy ul. Sławkowskiej L 18, 
ka K; ks. Ligaszewski A Siemiechowa 
de K: T. Michalikowa 5 K: Ludmiła Semenowicz 
Aee księża i parafianie z Głogowa 700 K; dzieci 
5 vine 1 nauczycielki w Podalanach 40 K; 70 h.; 

3, kiema od parafian Spie 600 K; ka. Kajdas 11 

ó comitet obywatciski Polek w Sierszy Wodnej 


=. pi Alina Hauówna 30 K; Szkoła Stógniowska 
~ Szowiekiem, jako uzyskany dochód z urzą- 


Osterweil, skłepikarka w Brzesku, za ap. 


0000 | cukru po nadmiernych cenach na 3 tygodnie áci- 


słego wresztu i 1000 kor. grzywny; Markus Klein, 
gklepikarz w Radłowie, za sprzedaż mydła po 


twarde łoże co 14 dni. Wyrokami sądu obw. w 
Tarnowie z 2 b. m. rasądzeni zostali: Izak Bren- 
ner, kupiec w POZA za sprzedaż po wy- 
ce papierosów i tytoniu na 2 


5 ara y Mie aresztu i grz ; Chaim Eisig 
Führer faleo Bisgcier z Łączek Rucharskich, 2a 


sprzedaż po nadmiernych cenach tytoniu i papie- 
rosów na 1 miesiąc ścisłego aresztu; Michał H u- 
lek vel Hudes z Zabna, za lichwę na 2 tygodnie 
ścisłego aresztu. A 

Wyrokami z 9 b. m.: Abraham Wolf Monh'eit, 
fabrykant mydła w Tarnowie, za sprzedaż po wy- 
górowanych cenach mydła na 10 dni ścisłego sre- 
gztu, obostrzonego jednem twardem łożem; Jakób 
Schłittner, ajent handl. w Tarnowie, za sprze- 
daż mydła po nadmiernych cenach na 3 tygodnie 
ścisłego aresztu, jedno twarde łoże i grzywnę w 
kwocie 1000 kor; Ludwika Wróblewska, żona 
piekarza w Tarnowie, za sprzedaż chleba zdrowiu 
ludzkiemu szkodliwego, na 3 miesiąca ścisłego are- 
sztu, 1 twarde łoże i grzywnę 2000 koron. 


O ZER ZYC Z POCO ZORB 
Nauka, literatura, sztuKA. 


DNI ZGROZY WE LWOWIE“, pamiętnik spi- 
ARE przez red. Fr. Sal. Krysiaka, który podczas 
tygodni krytycznych, sam poważnie zagrożony, 
przebywał wa Lwowie, wyszedł co dopiero z dru- 
ku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Autor, jak Rozas eryk, nie krępowany względami 
na miejscowe stosunki i ludzi, bezatronnie, a kry- 
tycznie omawia wypadki tuż przed inwazją i pod- 
czas niej, przedstawia codzienne wrażenia, Spisy- 
wane wśród odgłosów nieustających walk i po- 
daje liczne świadectwa i dokumenty z dziedziny 
okrucieństw wojsk ukraińskich, wspieranych EZ 
ich niemiecko-żydowskich sprzymierzeńców. Szcze- 
gółowo przedstawia rolę m. 1. dyrektora policyi 
Rheinłandera, namiestnika Huyna i ianych wpły- 
wowych osobistości, w końcu podaje w dosłownem 
brzmieniu protokół z ostatnicj konferencyi ugo- 
dowej rusińsko-polskiej w obecności delegata en- 
tenty Villaime'a, opis aresztowania rektora prof. 
A. Gnaliskiego i jego rodziny, oraz okrutnego 
znęcania się nad nimi, korespondeneyę między ka. 
arcyb. Biłczewakim a mefropoliła ruskim Szepty- 
ckim, wreszcie wyjaśnia sprawę pogromu żydow- 
skiego i powody, które do niego doprowadziły. 
Na tle tych prawdziwie strasznych dni, które au- 
tor przeżywał razem z polskim Lwowem, przedsta- 
wione jest wickopomne bohaterstwo lwowskich 
dzieci, i młodzieży. dla których książka ta ma 


laerce dla Lwowa, jako dla wiernej zawsze stra- | 
znicy polskości na naszych wschodnich kresach | 


i dla ciągie jeszcze przez dzikiego nieprzy jaciela 
dręczonej jego ludności. — Tłomaczenia tej ksią- 
żki na język francuski podjął się za zgodą autora 
hr. Jerzy Tyszkiewicz. p 

„»WIANKI". Pod taką nazwą będzie w Krako- 
wie wychodzić nowe czasopismo artystyczne, reda- 
gowane przez prof. F. Janczyka. Nowe, ilustrowa- 
ne pismo artystyczne Po klad ataraniem Spółki 
wydawniczej „Wianki“, w sk której wchodzą, 
jako założyciele, artyści-malarze: J. Gumowaki, 
F, Janczyk, S. Matzka, Dr A. Oleś, K. Stefano- 
wicz i Z. Pruszyński. Kierownikiem artystycznym 
jest p. J. Gumowski. artysta-malarz, doradcą tech- 
nicznym art.-mal. Z. Pruszyński, 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. ©©©©©G©66 Po cenach najniższych poleca: 


Niepowodzenie stało się ndziałem eze- 
skim również na lini Bogumia— Dziedzice. 


nad- |Y tu spotkała bataliony czeskie w Płotrowł- 


całe | miernych cenach na 1 miesiąc ścisłego aresztu, 


Misya koalicji we Lwowie. 


Lwów. Komunikat komitetu rządząwego: 
Migya koalicyjna przyjachała dziś do Lwo- 
wa. Mimo warunków, wśród których żyje- 
my, mimo braku materyadu na chorągwie 
itp. środków dekoracyjnych, całe miasto wy- 
stąpiło z tem, kto mógł, aby uczcić tak mi- 
łych nam gości Na placa obok dworca 
zgromadziły się tłumy publiczność, Na 
dworcu kolejowym zebrali się przedstawicie- 
le władz wojskowych i cywilnych. Wśród o- 
becnych byli gen. Leśniewski, z gronem ofi- 
cerów sztabowych, hr. Aleksander Skarhek, 
członkowie tymczasowego Komitetu rządzą- 
cego, prezydyum miasta, dyrektor policyi, 
dyrektor kolei i inni funkeyonaryusze ey- 
wini Kompanię honorową dał 36 pp. o g. 
3 min. 10 przyjechali goście specyalnym 
pociągiem. Orkiestra zagrała marsyliemkę i 
hymn angielski. Dowódca kompanii hono- 
1owej, wał „prezentuj broń“ £ 
złożył rapost wysiadującemui z wozu gene- 
rałowi francuskiemu Barthelemowih 
który w towarzystwie gen. Leśniewskiego 
przeszedł wzdłuż frontu kompani. Za gen. 
Barthelemy postepowali inni członkowie mi- 
syi francusko-angielskiej, oraz polscy ofice- 
rowie sztabu. Członkowie misyi przeszii nar 
stępnie przed frontem kompanii honorowej 
legii kobiecej. 

Potem mieya udała się. do dawmego sa- 
lonu cesarskiego. Tutaj gem Leśniewski 
przedstawił gen. Barthelemowi hr. Skarbka 
a ten znów przedstawił gościom członków 
T. K. R. i reprezeniacyi miasta. Prezydent 
dr. Stesłowicz powitał misyę krótką prze- 
mową, zakończoną okrzykiem na cześć 
Francyi i Angli. Generał Barthelamy odpo- 
wiedział w języku francuskim, dziękując za 
owacyjne przyjęcie. Goście antomobilami u- 
dali się ku miastu, witani okrzykami .niech 
żyje Francya, niech żyje Anglia!“ Generał 
Barthelemy sałutował bez nrzeewy, poczem 
zdjąwszy czapkę powiewał nią w stronę pu- 
bliczności. Za jego przykładem poszhń inni 
członkowie misy. O 12 w południe, gdy mi- 


sya przejeżdżała z pałacu Potockiego do 
wiełotysię- 
czny tłum zebrany pod pomnikiem Miekie- 
wicza urządził członkom misyi gorącą owa- 
cyę. Członkowie misyi ndali się pod pomnik 
DRT ZGRZEŻZGWENEESNCH (247 JMNNEWI EET —- 5 GE Ai 


ZIMIERZ ZAJĄCZEK 
lutowy i odeng Stad atyai dewacyjnyoh, Kraków, Pia ajadi L 4. 


gen. Leśniewskiego, 


KA 


Śiąska dowodzi rzekomo pewien były oficer 
angielski, zaangażowany, do słażby w armii 
<zesko-słowackief. + 


nych inż, Hausner, po mim zać gen. Barthe- 
lemy, wyrażając sendeczne podziękowanie 
wszystkim mieszkańcam za entnzyastyczne 
przyjęcie i zaanaczająa) io członkowie misyi 
odczrwają głęboką symnatyę dia narodu 
polskiego. Hr. Skarbek powtórzył to przemó- 
wienie zgromadzonym w języku polskim i 
Jeszcze tet podziekował misyi, że nie szczę- 
dziła czasu i trudów, aby odwiedzić nasze 
miasto i przekonać się o panujacych tutaj 
stosunkach, Okrzylkem radości i powitania 
me byżo końca, Orkiestra zagrała „Jeszcze 
Polska nie zginęła” a z piersi tłumów za- 
brzmiały Siowa roty Konopnickiej. Potem 
misya odjechała do pałacu Potockieso. 
Przebieg manifestacyć był bandza poważny i 
wywarł nadzwyczajne wrażenie, 


Polska w niebsznieczeństwie. 
(Nowy Parm w „Timesach*). _ 


„Times“: z dnia 14 b. m. przynoszą de- 
peszę Mr. Jefiriesa z „kos Hir 2 
lącą na rozpaczliwe położenie, w jakiem 
znajduje się Polska. Jest ona zagrożona 
przedewszystkiem marszem koncentracyj- 
nym bolszewików, zbliżających się ze 
wszech stron do jej granio. Przedstawiwszy 
położenie wojskowe z dnia 12 b. m. kore- 
spondent twierdzi, że w listopadzie bolsze- 
wicy wysłali na Polskę 20.000 ludzi, któ- 
rych przybywa po drodze. Jest to armia 
karna, bo oficerowie karani sa śmiercią w 
razie, gdy keumości utrzymać nie mogą. Są 
też obficie zaopatrzeni w artyleryę i kara- 
biny maszynowe, 

Rozkaz generała Focha, nakazujący Kiem- 
com przepuszczać wojska polskie, ma tyl- 
ko znaczenie moralne, jako dowód pezychyl- 
ności sprzymierzonych. Wobec sztuczek 
pruskich, znaczenia praktycznego mieć nie 
bedzie, gdyż Nieincv dają rozmyślnie fał- 
szywe informacye, by Polacy szli na po- 
MoC zawsze... za późno. A tymczasem ar- 
mia Hallera i zapowiedziana pomoe wciąż 
nie nadchodzi. Bolszewicy nie zatrzymają 
się sami u granie Polski, bo spieszno im do- 
rwań się bogatych łupów i wkroczyć w kraj 
z tak bogatą kultura że ją warto zmiszczyć! 
Polace grozi straszne niebezpieczeństwo. 


kiewicza. Tu pazemówił do zgromadzo- | 


wieś. dóbr Babice w pow. przemyskim, ebcezs wojsk polskich 
zmarłego dnia 26-ge grudnia 1918 r., odpra- 
wienem zośtanie w dniu 37-go stycznia b. r. 
w kościele OO. Kapucynów o godz. 9 rano 


Nabożeństwo żałobna 
na które w smutku pozostała żoua i dzieci 


zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
i Znajomych Zmarłego. 


+ 

HELENA z Bochsńskich CZERKICHGWSKA 
mauczycieika w Sierakowie, 

ur. w 1870 r pa długiej i ciężkiej chorobie, 
zmarła dnia 13 stycznia 1919 r. 

Pogrzeb odbył się dnia 15-go b. m. w Racie- 

chowicach. 


+ ə 
Z SIEKIERZYŃSKICH 


ANNA BACHORZOWA 


przeżywszy lat 64, po dog) a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentari, 
zasnęła w Panu dnia 24 stycznia 191) m 
w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby l. 18 
przy ul. Sobieskiego na miejsce wieczn” 
spoczynku nastąpi w niedzielę d. 26 bra, 
o godz. 21/5 po poł na który to smutny 
obrzęd stroskanu rodzina zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół, Znajomych i polożną 
Publiczność. 
Mabożońsiwa Żarnkne 
odbędą się w poniedziałek dnia 27 b, m. 
o godzinie 81/4 w kościele paralialnym św. 
Szczepana w Krakowie zaś w Szczakowy 
o godzinie S-ej. 
Oschaa zzwizdonmienia rezsyluna nie beia, 


T 
JANINA z Nowiúskieh GRABIZSKA 


obyeneka m. Rrekswa, tesa wizściciela matki, 
przeżywszy lat 40, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona Św. Sakramientami, z. snęła 
w Panu d. 24 stycznia 1919 w Cradkawicach. | 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko- 
ścioła parafialaego w Krzeszowicach nastąpi 
w poniedziałek daia %7 b. m. przed poł., a 
odprawionem tamże nabożeństwie prze 
nie do Krakowa. Nakożoństwe żałobna przy E 


zwłokach w Krakowie odbędzie się we wtorek J 


dnia 28 b. m. o godz. 16 rano w kościełe $ 
św. Anny, poczem nastąpi eksportacya wprost 
ua ementarz, na które to smutne obrzędy stro- 
skany maż wraz z dziećsgi | rodziną z prasza 
Krewnych, Przyjaciół, Znałomych | pobożną 
Pabiiczność. 
a = OO 


|Podpisujcie polska pożyczkę. 


(OWSRI 


Fir. 4. „BOS NARODU" s dnia 240 Etycznia 1919 soku 
n AAE m d = WENA HREF TYPEM PF | NETA GRAC ZEK CERE EN STT ZZESSACITIEC 
OFE DEa Fmi g A %4 1 aa JE: = j wa” u” j r 
| GREY" I uw A x> ” Ap e) A PE Taj +4 AŃ tp a) yw ojc | z Ni 566 
zai (5% a s \ FARA i gy 
Y LP .| Kd |, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


ba 


Kraków, ul. Szewska L. 12. 
przyjmuje zamówienia na nasienie Inu i kenapi 
do siewu, 


Wysyłka nasienia tylko za uprzedniem nadesłaniem należy- 
tości lub za zaliczką nastąpi w lutym 1919, w miarę zapasów. 
Ze względu na trudności drobnych wysyłek, prosimy o za- 
mówienia zbiorowe do wysyłki koleją. 
Sprzedaż na miejscu także w drobnych ilościach. 
Sprzedajemy również 


kołowrotki do przędzenia i krosna tkaskie, 


, tudzież przyrządy do nich. 
W najbliższym czasie dostarczymy wyreby powrożnicze: 
postronki, krowiaki i t. p. — Przy zamówieniach prosimy 


A PIL KRAÓWA KŁŚŚEA 6-07. PELSAN KÓÓJONA KLASIE 


LOTFRYA R. 


5-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrecze 1819 r. 
50.000 losów. 25.000 wygranych i 5l premij. 
inta woah: 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 
Wielka wygrana: 750 tysięcy marek posskich. 


Py cena ćwiariki losu w każgaj klasie 20 koron. 


ha 


£ 
117 
4 
a 
— 


Š: 

ki Z : Ś ; ; 3 7 RBD 
b 3 norrqf aqq? r 5 rj o dokładne podanie adresu i stacyi kolejowej, — Zgłaszanie 
p intente I. klasy dnia 13 i 14 lutego 1919 r. Ea marenn a 10 zd 

A 


Na laxej twiarice pieczęć 2 Orłem nozkim i napisem Raća główna opiehvúcza w Warszawie, oł, kredytowa 4. 
Generalne zastępsłiwo na Galicyę I $tąsk : 


Wititela 


DYREKCYA: 
Dr. Bronislaw Haupt. 


154 


p 


ikGsZeWSskKI ; 


+88 J. Pelczarski. 


EAA M R Ary O a a e 


Pae] 
Pgs id A, . a o LJ a » 
ił) Udziela kolekiur. Zgłoszenia dla nizgo przyjmuje kancelarya adw. Dra zj 
w iłkoszewskiege, Kraków, tj. św. Anny L. 8. E 
ZY GZ p Krakowie: A, Barański, Mały Rynek. — Bracia Salier, Piac Domi- 4 Ra 
Laar dac ky TA Cukiernia. — Kasa teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizanca, — 4 p WE 
J. Kkudnicki. Linia A-B. — Hotel Saski, Restauracya, — J. Tomaszewski, dworzec osob, 3 
Koron wynosi 


E|BOLGISCDEROCUSNAGRENSZDE MH 


NAJLEPSZE NASIONA | 
buraków pastewnych 
i ćwikłowych 


z własnych plantacyi, z gwarancyą odmian 
i jakości, poleca 
Skiad nasion „ZAGON* 
Spółka z ogr. por. 
w Krakowie, Basztowa 17. „230 
Na żądanie służymy specyalaemi of-riaml. 


n 


ówna wygrana w Loteryi klasowej 


z współudziałem 


Pańsiwa Polskiego. 
Wygrane: Koron 700.090'-—, 309.000—, 200.0£0'—, 
100.000— i t. d. łącznie 80.000 wygranych w kwo- 

cie około 


napë r 
23 milionów Koron 
wypłaca się w gotówce bez żadnych potrąceń. 
Ko drugi los wygrywa. 
Ciągnienie Iil-ciej klasy 11 i 13 lutego 1919 r. 
Cena losów: ósemka X 15, ćwiartka K 30, połówka K 60, cały los K 120. 
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem : 


Dom Benkowy Legzolda Branóstatiera 1 Ski Kraków, al. Karmolicka (0. 


g 


larząd Jaworzniokiej Kasy Braskiej w Jaworznie 
przyjmie zaraz 


lekarza górniczego. 


Zgłoszenia możliwie osobiste z podaniem 
warunków na ręce Zarządu. 119 


== Kraków, uł. Mikołajska 16. 
Pierwsza chrześcijańska 


pracownia pończoch 
JULII GANCARCZYK 


przerabia tak jak dawniej zniszczone poń- 
czochy i skarpety: 


z 3 par pończech 2 pary 
z4 „ skarpet 2 y, 
po zniżonej cenie. 218 
== Kraków, uł. Mikołajska 16. ——= 


253 


Szpitalna 40. €zpitalna Da 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach, === 


SZWAJCARSKIE 
KOZY SANSKIE 


uailepsze dojki, świeżo 
poksyte i prosięta odcho- 
wane sprzedaje Zakład 
„Ornis* Kraków (Hota! $a- 
ski). Wysyłka koleją. Za- 
245 


i ma A 
Bańki do stawiania 
sprzedaje się ulica 
Gołębia 20. 212 

A. Ratkowski. 


p IE BE 
A. ft Ry na. Z e, OR W, ar 
par O Pm PA poza NE af W ÓW ZW 


Drzewo opałowe tward 


Mamy zapotrzebowanie na 


smejeę i asrait 


po jednym wagonie względnie cysterni2 
r ObsciiFt 55 1 prosimy o oferty. 231 
Zawiadami my równocześnie, że możemy podjąć się do= 
stawy wszelkiego rodzaju naczyń kuchennych tlaszany: 


| Woran WYGIAWA gtvcninwa. ! ema!jowanych, w każdej ilości, na dogodnych warun: ach. 


owcza | Towarzystwo akcyjna „Westen“ w Slkuszu, ziemia Kielecka, 


Również sprzedaje się na 


* SPŁATY MIESIĘCZNE. 


okrągłe i łupane, w jesieni rąbane, dębowe, brzozewe, 
bukowe i inne, 1 wagon 10.000 ki 
warya Zebrzyd. K 1400 za nadesłaniem gotówki z góry 

wyszle natychmiast firma 244 


„Węgiel i Asbest“ Śp. z ogran. poręką 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 


0 kg. loco stacya Kal- 
pytania z marką. 


amm 


Obiady domowe 
z 3 dań K 4. Gołębia 16, I. p. 
Przyjmułe bony. 3390 


Big dua zaa Wizji CE | KORE PACAN TE ERN KODEGFPIZOI Z: 
EX BMG SLE OBR ZIE DZE 


FAOS t 


P. K. L. wychodząc z założenia, iż wolny obrót węglem w dzisiejszych warunkach jest ze , 
względu na interesy kraju niedopuszczalny, postanowiła zajęcie węgla. — Rozdział techniczny i finan- 
sowy, Polski Rząd oddał Wojennej Centrali Handlowej, obecnie Polskiemu Towarzystwu Handlowemu. 
Ostalnio P. K. L. wydała zarządzenie dotyczące rozdziału węgla przemysłowego. 


Na pO tego zarządzenia kontyngenty wydziałowe ustala międzyrozdziałowa Ko- 
misya P. K. L. : 

W ramach ustalonych kontyngentów wydziałowych rozdział węgla przemysłowego należy do 
Komisyi weg!łowej przy Wydziale przemysiew: va. Komunalne zakłady przemysłowe i mo- 
nojolowe zakłady przemysłowe oraz zakłady pracujące pod kontrolą Wydziału aprowizacyjnego, jak 
młyny nie pobierają z lego kontyngentu. Skracanie kontyngentów wydziałowych należy do Inspektoratu 
przemysłowego. Indywidualny rozdział węgla przemysłowego wchodzi w zakres kompeteneyi Komisyi 
węglowej Wydziału przemysłowego. — Ustalone indywidualne przydziały oddaje Oddział węglowy 
Polskiemu Towarzystwu Handlowemu do wykonania. O ile idzie o węgiel obco-krajowy, indywidualne 
przydziały będą oddawane odpowiednim dostawcom do wykonania. 

Zgłoszenia na przydział węgla na następny miesiąc należy złożyć najdalej do 5-go każdego 
miesiąca w Oddziale węglowym Wydziału przemysłowego Kraków, Sławkowska 1. Po ustaleniu po- 
szczególnych kontyngentów wydziałowych przez międzywydziałową Korimisyę przy współudziale In- 
spektoratu i Wydziału przemysłowego i Oddziału węglowego, Komisya węglowa Oddziału węglo- 
wego ustala indywidualne przydziały, których wykonanie otrzymuje Polskie Towarzystwo Handlowe. 

Zapotrzebowanie węgla trzeba zgłaszać na osobnych formularzach, które dostać można w biurze 
powyższego Oddziału lub w Izbach handlowych i przemysłowych. — Na formularza należy nalepić 
stempel na 1 K. ; 

Z końcem zniesiąca strona otrzymuje wiadomość o przyznaniu węgla, poczem uiszcza zapłatę 
u dłostawcy 
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Za Wydział górńiezy P. K. L 
Zerzáski my. 
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"Nakładem Wydawnictsa „Glori Narodu“ 


Za Wydział przemysłowy P. K. L. 
Zieleniewski ne 


157 


<E 5ta 


| 
NSCZYSRE | 

| 

| 

| 


ina inwalidów wojennych. $ 
(dział Ministerstwa dla Spraw Wojskowych. | 


Giówne wygrane około 


K 600.000, 400.000, 160.000, 100.000 i t. d. § 
łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron § 


milionów. 
== Go drugi los wygrywa! == 
Kiągnienie w Warszawie 
IU". klasy 24-go i 26-go lutego 1919 roku. 


Cena iosów: ósemka K 7--, ćwiartka K 14*—, połówka 
K 28:—, cały K 56—. 


Pieniądze naiwygodniaj przesłać przekazem. 


5; Główna wygrana w l-szej klasie K 50.090 padła na $ 
los Nr. 57.038 sprzedany w Krakowie w Domu Bankowym B 
Leopolda Brandstittera i Ski. 


j Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919. 
A Generalna Reprezentacya Poiskiej Loieryi 
Klasowej m. i. w. Kraków, Karmelicka L. 10. 
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Sp. z ogrzniecdią olpewiodasmieosseig —  hwdaktor olpoówiedzialny i naezolny Roman. Wojczyfński — Diuiarnia „Utosu Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Feka 


Nr. 40. 


Fm 6474957993 Taans 
 U8ZEKdUjĘ UZIGTZAWY 
ewenlualnie knpię nod Krakowem 
ogród lub grunt pod ogród wa- 
tzywny: 151 


-o Błażystaw Józefik Kraków, Lerartawicza 6. 


sorzedaje ' firma: 


RUDOLF NOWAK 


Przeróbki maszyn niemieckich na poiskie 
uszutecznia się w czasie najkrótszym. 


Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe 
w Galicyi zachodniej 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia; 
1 buchaltera (katolika), 


1 korespondenta polsko-niemieckiego 
(katolika). 


Dokładna znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie wymaganą, 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 
Oferty z fotografią, życiorysem i odpisami 
świadectw oraz warunkami płacy należy 
przesłać do Administracyi „Głosu Narodńi* 

pod „Szczęść Boże*. 103 


Pierwsza polska Pracownia narzędzi chi- 
rurgicznych I wyrobów nożówniczych 


„AESCULAPIA' 


Kraków, ul. Floryańska 43, olie. 
wykonywa wszelkie wyroby i naprawy narzędzi lekar: 
skich — Posiada motor ŚGyczny, własną nie 
klarnię i zatrudnia specyalistów, — Ceny bardzo 

przystępne, 109 


o 


Jednerazowa próba przekona każdego o jakośch 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkaok, z własnoj "R 


w Olasziiszka obok Tokaju 5 
poleca firma 
H. Fritsch w Krakowie, Maly Rynek. 
Za jekoć | prawdziwość pochodzenia ręczy nią. 
Nauczycielka z maturą, PANNA 


egzaminem  kwalifikacyj- 
nym, oraz dziesięcioletnią 
praktyką w szkołach pu- 
biicznych, posiadająca kil- 
ka języków i muzykę, po- 
szukuje pos”dy prywatnel 
na wsi. Zgłoszenia pod 
„Eroda* poste-restante Dy- 

dnia. 2u9 


z ukończoną Akademią kaze 
dlową, z czteroletnią pra» 
ktyką biurową, pisząca bice 
le na maszynie, posztuku- 
e popołudniowego zajęcia 
od 1 iutego br. Zgłoszeń'a 
pod „Praca“ do Adminis 
stracyi "O Narodu" 


Handlowiec 


rutynowany, legionista, lat 
24, poszukuje posady kie- 
rownika Składnicy Kół. k 
| Rolniczych, przyjąłby też 


Bo sprzedania 
Piszcz olicerski 13 pp. 
błuza granatowa, male- 
rya na 2 ubrania mięs cia, 
kostyum damski i ka- 
masze Nr. 40, Wiadomość 
Krassuska, ul, Jagielłoń- 
ska 9. 275 


jakąkoświek posadę w 2d- 
budowie kraju. Zgłoszenia 
pod „Halłerczyk* do Adm. 


„Głosu Naroda*, 13% 
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